Osłata pocztowa uiszczona gotówką 
Rek XEYE, 


Kraków, sebota 15 


CENA PREHUMERA. 
TY Z PRZESYŁKĄ 
W POLSCE 


kwartalnie 120 Mk. 


ZAGRANICĄ: w Niemczech 
160 Mk w Ameryce, Brazylji 
i Kanadzie rocznie 3 solary. 
Prenumeratę pł:c się zgóry. 
Numer pojedynczy 10 Mk, 


Nieopieczętowane reklama- 
cje w Polsce wolne są od 
oplaty pocztowej, — Ręko- 
pisów się mie zwraca. — 
Nie przyjmuje się listów 
nieopłaconych. 
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PISMO POŚWIĘCONE SPRAWOM RELIGIJNYM, 
NARODOWYM, POLITYCZNYM, GOZPODAROCZIM 
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października 1922. "Nr 42. 


PRENUMERATĄ 


oraz wszelkie korespondem 
cje nadsyłać należy pod adr. 
Redakcja „PRAWDYAŚ 
Braków, Maiy Rynek 4 
Biuro redakcji otwarte ce 
dziennie z wyjątkiem świal 
i niedziel, od godz. 6—1i 
przedpoł. i od 2—7 popol 
OGŁOSZENIA: za 1 wiersj 
petitowy, jednołamowy lul 
jego miejsce 8U*— Mk. - 
Przy kilkeracowem  ogła 
szaniu odpowiedni rabat 


, „JEŚLI PAN NIE ZBUDUJE DOMU, PRÓŻNO PRACOWALI, KTÓRZY GO BUDUJĄ". — PSAL 126 


p | 


NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS | 


Redaktor naczelny: Jam Bryl, poseł do Sejmu. 


congres P. 0. L. ¥ 


Na podstawie uchwały Zarządu Głównego zwołuje 
Prezydjum P. S. L. Kongres Polskiego Stronnictwa Lu- 
dowego do Warszawy. Kongres trwać kędzie dwa dni, 
to jest przez dzień 18-go i 20-50 listopada, na trzeci 
zaś dzień, dnia 21 listopada, odkędzie się pierwsze po- 
eggene wybranej na tym Kongrosie Rady Naczelnej 

Będzie to pierwszy Kongres w odrodzonej Polsce, 
zwołany nie doraźnie, nie dla specjalnie aktnalnych 
spraw, ale zwołany jako najwyższa władza stronnictwa 
dla omówienia wszystkich zasadniczych zagadnień, przed 
stronnictwerm stojących. Ponadto będzieto pierwszy 
Kongres, w którym wezmą udział tylko de 
legaci Zarządów powiatowych, legalnie 
wybrani na podstawie przepisów statutu 
organizacyjnego. Liczba tych delegatów wynosić 
będzie około 500. Zaraż po otwarcia Kongresu wy- 
brane zostaną komisje, które będą pracować oddzielnie 
nad najważniejszemi sprawami, które Kongres ma za- 
łatwić. Pelne posiedzenie Kongresu odbędzie się dopiero 
na drugi dzień. Na tem posiedzenia przedłożone zostaną 
Kongresowi rezultaty obrad komisyjaych, oraz wybrane 
zostaną władze zwierzchnie stronnictwa, to jest Rada 
Naczelna i Prezydjum. 

Stronnictwo nasze przeszło w ciągu ostatnich lat 
bardzo wiele. Ze stronnictwa, dobijającego się o najpry- 
mitywniejsze prawa obywatelskie dla chłopa w czasach 
niewoli, stało się w odrodzonej Ojczyźnie stronnictwem, 
na którem najsilniej opiera sie państwo. Jako reprezen- 


zd 
> 


Polskie Stronnictwo Ludowe musiało siłą rzeczy wzial 
na siebie pełną odpowiedzialność za los państwa. TĄ 
odpowiedzialność wzięło i w krytycznym momencie, kiedy 
niepodległość naszej Ojczyzny była niezwykle silnie za 
orożona, udowoduiło, że znaczenie niepodległości nale 
życie rozumie i niepodległości tej strzec i bronić zawsz 
jesi gotowe i zdolne, Dbałość o siłę państwa, o ugrun 
towanie jego trwałości, była dowodem, że Polskie Stron 
nietwo Ladowe wystąpiło z projektem dzlezo id,czj re 
formy rolnej, której owocem będzie graniowna zmianą 
stosunków społecznych w Polsce, zmiana tem dla pań 
stwa ważna, że stworzy z wielotysięcznych rzesz chłop. 
skich, pozbawionych dotąd własnych warsztatów pracy 
wielotysięczne rzesze szczęśliwych obywateli, którzy pań: 
stwo utrzymać i obronić potrafią. 

Obecnie, kiedy państwo nasze szończyło szczęśli 
wie wojny, Barzucone mu przez sąsiadów, kisdy weszła 
nareszcie w okres pokojowej pracy, wyłaniają się przed 
Polskiem Stronnictwem Ludowem, jak przed całym lu 
dem polskim, nowe zagadnienia, które trzeba będzie jał 
najrychlej rozwiązać. 

Jakkolwiek się stosunki nłożą, to nie ulega watb 
pliwości, że Polskabędziepaństwemindowem 
Nie zaaczy to, że lndowem będzie przez to, iż w niej 
chłopów najwiecej, ale przez to, że lud polski będzie 
miał w niem należne mu prawa, odpowiedni udział w rzą 
dach, w zamian za co oczywiście spełniać będzie to wszystko 
co dla utrzymania i rozwoju państwa jest konieczne. 

Jednem z najważniejszych zadań P. 8. L. jest tar 


tacia ludu polskiego stanowidcezgo prawie 800/, narodu, | kia wytknięcie wiasnaj linji politycznej bw wsawatkie 


EEEE ZOT RDWÓE. EEE DODY Pe SR R CN DZ ERA 


inne Warstwy przekonały się, 1% stronnictwo na 
sze jest nawskróś państwowem, że więc nie 
zasklepia się w obrębie jednej klasy, ale równą życzii- 
weścią otoczy inne warstwy, zdając sobia dobrze sprawę 
z tego, że państwo składa się z różnych warstw, |jakie Kongres ma rozstrzygnąć i załatwić. 
równie dla jego rozwoju i szczęścia potrzebnych i ko- Z przytoczonych względów tea pierwszy, na pod- 
uiecznych, jak chłopi. stawie statutu prganizacy jnege urządzuny Kongres P. S. u 
Jest rzeczą coraz jaśniej widoczną, ża interes | posiadać będzie deniosłe znaczenie zarówno dia ludn, jak 
ludu w Polsce, to interes państwa. Lud musi| dla państwa polskiego. 
viec swoją politykę dostosować do potrzeb i wymagań 


stronnictwo musi opracowac program, oparty na dotych+Ą 
czasowych zdobyczach, na stanowisku, jakie lud zają 
w państwie, a zmierzający do rezwaja sil ludowych, de 
rozwoju państwa. I to jest najważniejsze zagadnienie, 


państwa. 
W drodze do rozwcju Rzeczypospolitej na pierw- x 
sza miejsce wysuwa się kwestja ujecia w ręce ludu, List Ż Warszawy 
y ręce tych z pośród niego, którzy się do tego najbar- 7 
dziej nadają, tych dziedzin gospodarki społecznej, które czyń 


dotyshezas były przez lud omijane. W pierwszym rzę- pa To id 
dzie idzie tn o przemysł i handel polski, a w na- podróż po różnych gazetaca. 
Sstępstwia o miasta polskie, które, niestety, w bar- > 
izo znacznej swojej części nie zasługują na to, by je Wszyscy wiecie, jak to jest wygodnie i pożytecznie, 
aazywać paiskiemi. Wytknięcie odpowiedniej drogi dla|gdy się gospodarz musi z drugim aprzęgać. Choćby ta 
P. S. L., drogi, któraby prowadziła do spolszczenia miast, | był kum najserdeczniejszy, to gdy mn dasz kobyłę do 
do unaredowienia baniln i przemysłu, to także jednojorki, to on ta już tak ją umie krótko zaprząc, ża 
z tych zagadoień, które Kongres ma załatwić. tydlątko musi więcej ciągnąć niź własne, a co trocha, 
, 2 historji wiemy, że nacgół lud wiejski, jako taki {to woła na poganiacza: „batem kamwtrową, bo ją stać 
nie odegrał detąd tej roli, jaka mu z racji jego liczky |na to!* 
i siły przypada. Z rewolucji francuskiej skorzystała mie- Jak z taką sprzążką, tak się ma rzecz i z takim 
szezaństwo, które też w ciągu 19-go wieku doszlo de |klubem w Sejmie, który, chcąc co przeprowadzić, masi 
wiadzy i miezwykłej siły, jaka cię przejawiła ostatnio |się chwilowo łączyć z innym, mimo, że klub ten de 
w kapitaliśmie, w tym wielkim kapitale, który trzęsie |czego innego zmierza. 
światem. Z wojny Światowej i rewolucji, będącej jej ua- Do reformy rolnej i innych wniosków trzeba byia 
stępstwem, skorzystali w bardzo znacznaj mierza robot |iść nieraz i socjalistom razem z mami, a kto na tej 
nicy, którzy w życia narodów, w rządach państw za-|sprzążce lepiej wyszedł, to pytanie. Å i 
częłi odgrywać rolę, niewspółmiarną do ich siły i liczby. Po ustąpieniu Witosa, jax inns stroonietwa, tak 
Przycheśzi czas na to, by do pracy nad stworze-|i socjalistyczne, rzuciły grudą ziemi na odeszłego chłopa, 
niem lepszej przyszłości nietylko poszczegól- W „Naprzodzie* jeszcze pisze się oględnie, ale 
mych państw i narodów, ale całej ludzkości, stanęli ci, |w „Trybunie“, poważnym organie P. P. 8, dowcipny 
którzy stanowią podstawę społeczeństw, stanęli|socjalik powiedział, co mu na wątrobie ležao, 
chłepi. Kapitał jest międzynarodowy I w tem jest Panowie socjały mają zgryz do Piastowców, ża 
jego wisika sia. Kobotnicy stwarzyji rówsież erganiza-|achwaliii wolny handal, to też i ten pan (a ma nazwi- 
cję międzynarodową. która im Gała siłę i znaczenie.|sko Hołówko) pisze, że 
Trzeba peszyśleć nad tem, czy chłepi mają się nadal „Ustawa o wolnym handlu była zbrcdniezom 
zaskiopiać w ebrybie państw, czy teź powinni stw orzyć wydaniem na łup wisjskich paskarzy— wiel- 
również organizację międzynarodową, która kich i małych miast. Sejm ulegalizowa: tę grabień 
stanowego lepiej potrefi utrzymać pokój i zapewnić i rozbój, który szaleje w całaj Polsce, uprawiamy 
ladzkości szczęścia, miż crganigacje mniejszości jakiemi przez tryumiujące chamstwo. Rząd Witosa pilnie ba- 
S3 Międzynaradowe «rganizactje kapitału i robotników. czył, aby temu obdzieraniu ludności miejskiej, wędre- 
Myši te wysnziętą została przez bniyarekiego prezy- waniu miljardów marek do skrzyń i garg- 
denta mieistiów, Dinmhułńńskiego, który rszpoczął juź ków ehłopskich, nikt nio przeszkodzi. Rząd 
eacTgiGzeą robotą w innych krajach słowiańskich nad Witosa rozpanoszył włościaństwo pol 
wcisieniem jej w życie. Oto jest trzecie zagadnienie, skie, które dziś opanowała febra zbierania pieniędzy 
którem sią Keugres zająć i które załatwić powinien. i chłopi mówią: „Niech djabii wezmą Polskę, byleby 
Wytknięcia zasadniczych linij w sprawach naj- dobre ceny były na zboże! W tem jest olbrzymie 
ważniejszych umeżłiwi ostataczna ustalenie pro- wina Witesa. Nie odwołał się on do lepszych stram 
gramu Polskiego Strennictwa Ludowego. duszy ludn polskiego i nie usiłował nawet wezwać 
Pierwotny program, powstały w czasach niewoli, prze- go do ofiar na rzeca pustego skarbu polskiego“. 
stał być aktualnym z chwiią, gdy powstało wolne pań Przyznał atoli poczciwina „Holówko, że: „Witos 
stwo pelakie. Program, stworzony w pierwszych miesią- | położył niescenione zasługi w czasie inwazji“. 
cach niepodległego bytu, musiał siłą rzeczy wysunąć na Ha! dobre i tylo, bo żadni katolicy czy endecy tego 
izolo dążenia Bojowe, chedziło bowiem o Zdobycie praw |nie przyznali. Ale jakby mu żal było tego, pisze, że tū 
| przeprowadzanie reform, bktóreby gwarantowały, iżj „nietylko szło o obronę samej Polski, lecz i chłopów, 
państwo polskie będzis państwem ludowem. W ciągu |którzy musieli bronić swego zboża, dobytku i koża- 
zech blisko lat niepodlsgłości znaczna część programu | chów*. 4 w. 
kaszego została spełniesą, względnie spsłuienie pewnych Zdaniem „Trybuny“, co robili w Sejmie ludowcy, 
łostalatów konstytucyjnie zagwarantowane. Obacnie!to chyba to: „trzeba kożncohów dla wojska — dobrze, 


z 


A, 


achwalić rekwizy cję, ale — zwolnić od miej chłopów. 
bo im ai zimno”. 

Pyta się dalej, ile chłopi dali na pożyczki pań- 
stw! qwe, i że „Witos nie skoniiskował choć jednej piatej 
tych u chłopów butwiejących marek. Aby tego nie zro- 
bić. Aabierai sobie takich ministrów skarbu, którzy się 
do kieszeni chłopski:h nie chcieli dodłabać* Nie zdobył 


się nawet na krzyk przestrogi wobec swych kmietków 
i tnie powiedział im: „Ludzie, opamiętajcie się, nie 


pędźcie za coraz to.większą ilością marek, bo w ten 
sposób wysprzedacie całą Polskę i siebie razem z nią 
i marki będą tyie wartały, co ruble carskie i hrywny 
ukraińskie“ i t. d, it. 

l cóż, kechane bog gacze 26 wsi, prawda, że to nie 


zgorszą litanijka! Ale czy całkiem usprawiedliwiona ? 
Panie Hołóweńku! "Gia, polscy, czy to pasko- 

czy nie paskopiastowcy, oddadzą ci z gustem metr zboża 

rawet za 50 marek, ale zróbże rybeńko tak, aby twój 


giodny kupiec sprzedał im 
ubranie. Ty wiesz, jak to wygląń 


za to parę batów, cty 
i nie uwzglednisz tego, 


że za bmiy Fadają 13—20 tysięcy marek i nie bijesz 
w tych pzskurzy, którzy co 5 minu, podnoszą cenę 
gwezo towaru, ale w cha MGÓW, ho ci to wygodniej. 
Nie jest prawdą, że Witos chłopów do ofiar nie 
ołpwał I że ich w ieg nis dawała. Czy ua gdzież diaj 
ka powiaty nie zl 0, co im przeznaczGno f 
bronił Witos Steczkowsk temu, aby, majac wszelkie 


rażnicaia od Sejmi ratia od ludności tero, 

zego mu potrzeba, nia zabierał? A że tego ars zrobił, 

podatków. niema kto od nas ściągnąć — to czyż 
CIOP winien? 

Nie je A z Witosem po powiatach, nie wiem 

co mówił do chlcpów, alem słysze jego mowy na kli 


bie, i na T W e. i 
exlasków. A p. marszałek Jasielski wi mówił że gt 
tego ehłopu nie powiedział, co tam chłopi usiysze! 

Dlatego omyliłeś Się, $ 'serdeńko, co do tego A N 

Wiem i znam tych chłopów, co dzięki «cake M 
zyciu, coś mają, wiem i o takich, co robią nie tak, jakby 
tego interes obywatelski wymagał, ale czy to tylko 
u chłopa widzicie?! 

Marka AH a dlaczego obszarnicy za grunta 
żądają nie marek, ale dolarów, dlaczego w gazetach 
aż sie roi od ogłoszeń, ż8 to u to, jest za tyle a tyle dola- 
rów do sprzedania? Czy te „chamy“ robią? A wy nic 
na to. 

Bydło z ceny spadło, a czemu mięso takie drogie? 
Albo skóry gdzie się, podziewają i sk ąd taka ich cena? 

Nie, panowie, tą drogą do celu się nie dojdzie. 

Zresztą, co ma chłop robić, jak mu dają 10 tysięcy 
marek za zboże. Czy ma zbesztać kupującego —i Ee 
dzieć mu: Ty łotrze, czem mi nie dajesz 6 tysięcy ? 


dano mu za jego mowę 


A czy w sklepach tanieje coś choćby o markę co 


miesiąc? 

Ale Koniec końców, czytajcież chłopi, co o was socja- 
lista pisze. 

Jeżeliście są tacy, jak on pewiada, to się popraw- 
cie, a jeśli nie — to wiedzcie, co mówi nasz czasowy | 
sprzężnik i z tego skorzystajcie. 

Jakób Bojko. 


Destep Fryderyk Pollaschek mieć dobrą wolę i trzeha być naprawdę inteli 


lekarz chorób wewnętrznych i kobiecych 


„w Dębicy — (obok Zmiwa). 
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„inteligentne“ kwiatuszki. 


Mieszkańcy miast uważają się zawsze, w stosunku 
do chłępów, za inteligencję. Warto więc przyjrzeć się, 
czem niektórzy mieszczanie, mający pretensje do inteli- 
gencji karmią swojego ducha, czem karmi ich pras3 
codzienna, z której oni są dumni, dzięki posiadaniu któ 
rej twierdzą, że stoją znacznie wyżej pod względem pa 
trzenia na świat, niż chłopi. 

Przed kilku dniami „Ilustrowany Kurjer Codzien: 
ny“ zamieścił notatkę o milionach chłopskich w snopach 
głomy, o wypadku, że chłop zerznął w sieczkarni 5 mi- 
ljonów marek, w snopie ukrytych. Notatkę tę powtó- 
rzyły inne pisma, jako że dziś ujadanie na chłopów 
stało się najulubieńszym konikiem wszystkich pism, 
przeznaczonych dla „inteligencji“. Warto przy tej spo- 
gobności stwierdzić, że każde z pism, drukując tę sen- 
sacyjną wiadomość, podawały inną miajscowość, w któ- 
rej się to stać mis sło, 

Doprawdy, wierzyć się nie chce, że 
miejska pozwala się w ten sposób tumanić byle pisma: 
kom. Czyż żaden inteligent nie widział w życin siecz: 
karni? Gdyż y PPR «era: trot a to doszedrby do 

yzekonania, j ; em fałszywa, że 
ię mogla wyi i móż KU Wroga chto- 
pôw, nie zdającego zgo i AS przecież 
wie, kto raz bodaj w życiu siec 
ih 


inteligencja 


E 


(zy 
s 


slumy masi sig przed rznięeiem ea K sią raugi 
no parę garści słomy do sieczkarui stadać, bo siecz- 
Baia, to maszyna rolnicza mała. y przy taziem 

nakładaniu garńolaskł móc mie zanwzżyć iiem a na 


p 
ze 


to trzebaby chyba b 
w palcach. 

a „BAI pal jećnak, że tej bredni mieszkańcy 
Przypominam sobie bowiem, że przed 
pat pisma krakowskie przyniosiy również 
Sesi sieja windon ność, 14 w szpitalu k skim żydówka 
djabła. I czytelnicy pism krakowskich, owa 
“krakowska, chodziła, jak stwierdzono, tłum- 

aby tego djabełka zobaczyć. Oczywiście 


siepym i pozbawionym czucia 


my 
[ELU 


nia oj szpi tal, 


Ww miasteczkach prowincjonalnych „inteligencja“, bo 
każdy misszczuch uważa się za „inteligenta“, rozpra- 


wisła o tym djable z taką powagą i wiarą, jak się opo- 
wiada o wypadku zu JA zrozumiałym i jasnym. 
I jeszcze jeden kw ateczek przytoczę: 
Rozmawiałem oegi A; z pewaym właścicielem agen- 


Jtt; 
cji s rzedaży gazet. Rozmowa zeszła na temat spisu lud 


* |ności, Ów „inteligent“, bo, dzięki trzymaniu gazet, uważa 


się on za kwiat inteligencji, przedstawiał mi, jakie do- 
bre skutki przyniesie spis państwu, 6 czem zresztą nie 
potrzebował muie przekonywać, a rozmowę zakończył 
słowami: „Widzi pan! Zaledwie nowy rząd objął rządy, 
a już się postarał o spis ludaości i całego majątku 
w państwia! Naturalnie, rząd Witosa tego nie zrobił, 
bo był za głapi!* 

Szanowni Czytelnicy, już nie Piastowi, lecz wogóła 
wszyscy w kraja, IE wiedzcie, co ja miałem tej tępej 
glowie odpowiedzieć? Przecia wszyscy wiedzą, że spis 
| Enożci był zarządzony, przygotewany I rozpisany przez 
rząd Witosa Ba, ale na to, żeby to przyznać, trzeba 
gentei 
Aleksander Gwóżdź z Libiąża. 


~ 1 ġia „Halierczysów* w Ameryce, 


ulaveiand, Ohio 9 września, 


Zaledwia rok minął od czesn, gdy do Ameryki |Skiej, jaso A 
przybyli zdemobilizowsni żołnierze armji polsziej, z t. ew. | przedewszy 
ków jak naj 


armji 
narodowo: rolskiego. zajęli poważne 
stanowisko, Bo „Hallorcz yey“, jako ladzie, 
kształceni w twardej szkole życia amerykańskiego, przy- 
bywszy po raz drugi na grust amerykański za chlebem, | m 
powiedzieli sobie, że ich wyjazdu z Polski wymagała 
konieczność państwowa, że wyjechali dlatego, by bra- 
ciom swym, na miejscu będącym, pracy i chleba nie od- 
bierać. Wyjechali i zapomnieli uraz i krzywą, jakie im 
się, niestety, zbyt często w Polsce działy, krzywd od 


gen, Hallera, a już va e tutejszego życia 
, jak na swą Ik 


ludzi, po których się najmniej tego svodziąwali, zapo- 
mnieli wyzywania ich cd „bolszewikó: w" i „objadaczy 


własnej Ojczyzny*, a zabrali się w Ameryce do pracy 


dla Poiski. 


W myśl tej pracy dla Polski, po przyjeździe w ubie-| wśród Polaków ra wychodźtwie, 


głym roku pierwszych transportów zdemobilizowanych 
„Hallerczyków* do Ameryzi, powst:ją pierwsze organi- 
zacje towarzystwa weteranów „Eallerczyków* w miej- 
scowościach, 1 
iiczbie. Powstały iówarzystwa, placówki, koła, kluby 
w Chicago, Bnifalo, Milwaukee, Detroit, Cleveland, Pitts- 
burga, Nowym Jorku i Filadelfiji. Wszystkie te towarzys 
stwa „Hallerczyków* zdawały-sobia dokładnie sprawę, 


że, JG chcą dokonać jakiejś poważ zniejszej pracy, 
muszą to czynić zbiorowo, rmeszą się złączyć w jadnę 
wielka organizacio., Przez wymianę bstów i przez nrasę 


polską uoszło do porozumienia pomiędzy istniejąc emi 
towarzystwami. Zwołano pierwszy walny zjazd we 
teranów armji polskiej do miastą Cleveland 


którzy byli 


ibronieunie naradu i rządu polskiego, 
polskiej 1 wałeranów i k >. „WABOGODW MieuiŁ 
wyj atakom ij eszezerst wom. 


Zasady: 8): a szenia Jago ar: uji pol- 


vst 


awiać ai 
k ; anizacją 
"konafń, Stow. weteranów 


$ anów armji | 
tyczną, -o organizacji 

oże, pozostawiając jednak cz 
zupełną wolność i swobodę prze 
armji polskiej zwalczać ma zawsze jaknajenargiczniej 
wszelkie zakusy, dażące do poderwania powzgi i auto: 
rytetu rząda Rzeczypospan: ej polskiej“. 


ZMS! 


Ostatni szere gól ie suykt, jest hardzo ważny i wa- 
terami „Paibrczycy” ma mag i ta ub go niezwrć i 
„Albowiem od pewne 'g0 czasn powstiiy poprasta Ory 
temat wymyślań rządowi pesziemu i jego poszczegól- 


nych członków i nie wśzód obconarodowców, nie, ale 
którzy, obałamuceni 
przez różnych „emisarjuszy* z Polski, mie wiedzą, kogo 
słuchać, komu słnżyć, nie wiedzą, gdzie prawda. Tym 
wszystkim „Haliereząc; * postanowili powiedzieć: wara! 


w których oni zaaleźli się w poważnie jszej | wara cd rząda pol; kiego! i zdala od spraw politycz 


nych w Polsce. 

Podobnie, jak to miało miejsce w szeregach py 
skowych b. armji generała Haliera, gdzie słażyli ludzi 
różnych zawodów i stopni i zawsze się godziii z Sia 
taksamo 1 tu, do pracy w Stow. weter anów A. P. stas 
neli Indzie różnych zawodów i stepnri wojskowych. Naje 
lepszym tego a> skład zarządn wymisnionego Sto- 
warzyszenia, który stan AA prozes dr T. Starzyński, 
były majer; I. wiceprezes L. Adamczak, b. kapitan; II 
wiceprezes C. Żeławski, b. podchorąży ; sekretarz jena 


w stanie Oio, na 28, 29 i 30 maja 1921 r. Na zie- |ralny 8. Z. Stachowicz, b. sierżant sztabowy; sokretari 


ździe tym złączyły się te wszystkie eski obo kn at 
placówki, kola w jedno Stowarzyszeni a weie 
polskiej w Amen 2 uchwałouo konstyt 
zarząd i nstanowiene siedzitę nowej ©: 

Nadmienić wypudźz, że w czasie 


ziszdu „Haller 


a on 8. Staniszewski, wachmiatrz żandarmerji; 
ia . Karolczak, b. sierżant. Dyrektorzy: A. Jo 
J. Matecki, b. kapitaa i kawaler 

ŚWI, dą A Żebrowski, b. sierżaat, T. 
b. kspral, M 


6, sierżant, W. Kulezycki, 


wa be ny 


TY. Gruss WA, 


czycy“ nie wiedzieli nie v tem, że rząd polski przez mi- Eoi b. poruesnik i kawałer krzyża Virtati mili i. 


nisterstwo spraw wojskowych listen tegoż ministerstwa 
z dnia 28 maja 1921 r, wystesowanym dę „Halłerczy- 


Sie dzibą zarządu wybrawo ma jeden rek, to jest 
do czasu nastepaego zjazdu, miasto Olsveland w stania 


ków“, zorgavizowanych w Chicago, zagrudzi ich „zaj Ohio, gdzie też zarząd pod 7148 Broadway urzęduje. 


pracę, położoną ned ed o Ojczyzny” ziemią na 
na równi z żołnierzami. | runku dosładnage zorganizowania wszystkie 


rm 


kresach wschodnich, nagrodzi i 
pozostały w kraju. Owszem, mówione w czasie ziazéu 
„Halierczyków*, że są owi wyjęcł z pod ustawy z dnia 


17 grudnia 1920 r, o nadaniu ziemi żołnierzom wojska z przeszłe 5.0609 człenków. 
polskiego. Laazio, będący przeciwnikami rządu polskiego, 


chcieli atut ten wyzyskać dla sisbie, dla swych celów 


partyjsych, wskazywali „Bałłerczykom*, gdzie mają się 
3“, wzgledeio o wypogożenie Sla in- 


npominać o „aagrad: 
walidów i dla bezrobutnych. 


Żolnierzy jednak zbałamucić 


ESA 


mie potrzdili, bo w przyjęłój na zjeździe konstytucji sit- 


wiają sabio „iHelerczyey” takie zadania i cele: 

„Osiem Stow. wolsranów ari 
nizowanie wszystkich byłych ż 
zmanieskałych w Ameryce półace 


ierzy grwji polskiej, 


W A ryce iziałać każdej Ki n i 
irzeuy; b) weajemana pome 
„nżyciu wszystkich roznerząd 


ži wistisj jest zorga-! 


j. Cela są: a) uczciwa 
iusiinę pracą dla Polski i wycho dśców polskich 
CzaG6G i po- 
materjajca i mutalna przy 
zalgych środzów: a oraz 


Po zjeździe zarząd Stew. rozpoczął pracę w kios 
„Falier= 
czyków*, przebywających w Ameryce i dziś, w 3 i pół 
miesiąca istnienia organizacji, liczy ona 53 placówki 
Stowarzyszenie weteranów 
A. P. rozporządza dziś kapitałem 16.060 dolarów, z któ- 
rego to fhadusza udziela zapomóg inwalidom i Sos) 
nym członkem tej organizacji, a, kiza dni temu wysłało 
200 dalarów dla zdemebiłizowazych „Hallerczykiw*, 
oczekujących w genpie na Pomorza wa odesłanie ich de 
Ameryki. . Z. Stachowicz, 
gekretarz jeneralny Stow., weteranów. 


Be snrzefawia ra dolary gre geanodarstwa obok 
„Lwowa; jedno M morgów, drů 97 morgów, oba nia- 
‘daleko stasji koięjowoj, “Potada iibe gwaj nabywcy. 
Zigłoszemia: Tysziewicz, Kraków, Taa Mishaiowskiego 2 
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Rs di z FF Ministerstwo rolnictwa zamiast subwencji dla Ma 

Słapiński l spółka łopolskiego Towarzystwa rolniczego oddało temu To 

czyli warzystwu majątek Hebdów do gospodarowania 

y x Ani dr Bardel, ani syp jego nie byli i nie są naweń 

zaj inz A : h |członkami Małop. Towarzystwa rolniczego, ani jeden, 

SZEJ ka rzezimieszków pol tycznych. ani drugi nigdy w Hebdowie nie był Cały zarzut Putka 
jest nikczemną potwarzą. 

W zarządzia Małop. Towarzystwa rolniczego sa 
i Stapińszczycy, którzy doskonale wiedzą, źe Hebdów 
ma Tow. rolnicze. Putek też wiedział o tem, ale co mu 
to szkodzi zbezcześcić posła Bardla? Rzucił więc oszczer: 
stwo, wydrukuja je zapewne w „Przyjacielu Ludu“, ba 
jest niczem innem, tylko rzezimieszkiem, dla którego cześć 
ludzka nie ma żadnego znaczenia, 

Posał Bardel oddał sprawę sądowi marszałkow: 
skiemu, który oczywiście napiętnuje nikczemną robotą 
szajki rzezimieszków; ale czy to pomoże?  Stapiński 
w „Przyjaciełu* zapewne wyroku marszałkowskiego nię 
ogłosi, a wśród czytelników „Przyjaciela“ zostanie prze: 
konania, ża pos. Bardel istotnie zrobił ciężkie nadużycie 

Stapiński i Putek rzucają się co jakiś czas na 
jednego z wybitniejszych posłów P., S. L. Ileż to naro 
bili zarzutów prez. Witosowi? Jakiemiż zarzutami obar 
czyli posła Rączkowskiego? Niewątpliwie . najbliższe 
numery „Przyjaciela“ przyniosą nowe ataki na które: 
goś z posłów indowych, bo to już jest stały żer tej ban 
dyckiej szajki, która grasuje. w życiu politycznem Poł 
ski tylko diet tego, że niema dotąd ustaw odpowiednich 
któreby rzezimieszków tego roszajn unieszkodiiwiały. 

Sprawą tą zajmował się onegdaj konwest senio 
rów w Sejmie. Przedstawiciele wszystkich stronnictw 
stwierdziii, że rehota Stanińskiego jest klasycznem roz- 
bójnietwem. Ječeu z lewicowych posłów, widząc, że na 
tych rzezimieszków miema i nie znajdzie się w Sejmie 
rady, oświadczył, że najlepszą bronią jest w tym wy 


Gdy na spokojnego przechodnia napadnie, wypadł- 
szy z ukrycia, inny człowiek 1 obrabuje go, powiada 
się, że biedaka ograbił rzezimieszek, 

Taki rzezimieszek, wyzuty z wszelkich uczuć ludz- 
kich, zakrok wagi różnicę pomiędzy dobrem a złem, po- 
pełnia ro boje, dopóki nie dosięgnie go karząca ręka 
sprawiedliwości. 

W naszem państwie „wytworzyło się swojego rodza- 
ju rozbójnictwe, mianowicie rozbójnictwo poli- 
tyczne. Ludzie, wyzuci ze czci i wiary, ludzie, któ- 
rych żywiołem jest rozbój, pozbawieni wszelkiej myśli 
Pn. s” wyprani chemicznie z wszelkiej ideowości, 

zucają się, jak owe rzezimieszki, na swoich przeciwni- 
iiw politycznych, odzierają ich ze czci, mordują pu- 
blicznie, ufni w to, że im się nie mie stanie, bo ich 
broni nietykalnoś Ć poselska. liersztem takiej szajki rze- 
zimieszków stał się Stapiński, który, widząc że traci 
coraz bardziej wpływy na wsi, przekonawszy się, że 
w Folsca nie jest tem, czem był w Wiedniu, bryzga 
pianą na wszystkie strony, rzaca oszczerstwa i petwa- 
rze na swoich przeciwników, a robi to, mimo to, że wie, 
iż kłamie, wie, że ludziom wyrządza krzywdę, wie, że 
jest złodziejem cudzej  czei, sk wie jeszcze jedno, że 
jako poseł jest za to, co w Sejmie mówi, nieodpowia- 
dziainy. „Jest to więc rzezimieszek, glasujący z tem 
większą bażczelnością, że pewny bezkarności. 

Nieodradny:x jego nczniem jest osławiony Patek, 
człeczyna o niesłyckanych ambicjach, których możności 
spełnienia nis widzi taksamo, jak Stapiński i dlatego 
wścieka się na wszystke i wszystkich. padku kij. I nie będzie prawdopodobnie innej rady, tylka 

Na posiedzenia Sejmu, podczas dyskusji oad pro-|kijem trzeba będzie uczyć rozumu tych baadytów, któ 
gramem prezydenia Ponikowskiego, zabrał między iasymi |rzy z życia politycznego robią rozbójnictwo polityczne 
gics poseł Putek i w długiej mowie oczerniał i spotwa- 
rzał Polskie StroBnictwe Ludowe, zarzucając jego peskom 


0 E H O E O 


potworne czyny, nie wymieniwszy jednak żadnych na- złe 
zwisk. Wobec tego wiceprezes Klubu posłów P. S, L. 0 spadki amerykańskie >. 
b. minister Rataj, zwrócił się do posła Putka z listem, Na posiedzeniu Sejmu dnia 7 b. m. wniósł poseł 


domagającpm się wymienienia nazwisk tych Indz, któ. Krężel imieniem Klubu P.S. L. intercelacjg do ministra 
rym p. Putek zarznęał nadużywanie skarbu państwa | spraw zagranicznych w sprawia spadków po emigran 
it. p. zbrudnie. Każdy uczciwy człowiek przyzna, że | tach polskich, zmarłych w Stanach Zjednoczonych Ame 
obowiązkiem posła Patka było wymienić nazwiska ludzi, |ryki północnej. Jest to sprawa weżoa dla bardzo wielu 
których działalność uważa on za szkodliwą dla „państwa | rodzin emigrantów. Poseł Krężel podniósł w interpelacji 
i Biezgedną z godnością posła. Tymczasem, co się stało? | konieczność podjęcia wszelkich starań, aby spadki po 
P. Putek nadesłał p. Ratajewi odpowiedź, w której |zmarłych w Ameryce Polakach zostały przy pomocy 
z całym cysizmem politycznego rzezimieszka oświadcza, | rządu ściągałgie ala krewnych w kraju. 
że „nazwisk żadnych wymieniać nie będzie, bo on nie 
jest prokuratorem“, 2 
-Oto jest „polityka* rzezimieszków. Naplwać na i j 7 
ludzi, narzucać oszezerstw na stronnictwo, a do acho- Co to ma znaczy Ć F 
wać się za krzak i odpowiedzieć : „ja nie jestem pro- Ze Btrzyżowa otrzymaliśmy następujący list 
kuratorem“. W ostatnich czasach starostwo strzyżowskie p% 
Na temsamem posiedzeniu Sejmu wniósł onże osła-|zabisrało wszystkim kowałom kowai ála, zabraniając im 
wiony Putek interpelację, zarzucającą b. ministrowi | pracować. Skatek jest taki, że na wsi nie można anł 
Bardlowi, że postarał się o to, iż ministerstwo rolnictwa | podkowy dostać u kowala, a ludność musi po kilka 
oddało majątek Hebdów w dziarż awg jego synewi i o te, git nieraz chodzić po najdrobniejsze rzeczy do kowala, 
że min. relnictwa musi synowi dra Bardia destarczać | do miasta. 
żhoża na siew i inwentarza zadarmo. Tak wygląda za- Co to ma zmaczyć? Na jakiej podstawie p. sta 
rzut, zrobiony posłowi Bardlowi. A jaką jest prawda? rosta strzyżowski dokonnia nodabmych operacyj ? 


sapi 


Wiemy, że p. starosta z pasją odsyła wszystkich 
da Witosa, gły się skarżą na szykany ze strony urzę- 
dów. Czy ta nowa szykana ma także służyć do podko- 
pywania autorytetu b. prezydenta ministrów ? 

Wincenty Stawarz. 


pozna 


Dokąd wiodą lud polski 
Stąpińszczycy ? 


Przednia straż bolszewicka, 


Ludzie trzeźwo myślący zadawali sobie nieraz 
pytanie, do czego zmierza polityka Stapińskiego. Zaró- 
wno redakcja naszego pisma, jak poszczególni posłowie 
nagi otrzymywali niejednośrotnie od rozamnych włościan 
listy w tej sprawie. 

Polityka, prewadzona przez Stapińskiego, znaną 
jest wszystkim, którzy się nią zajmowali, aż nadto do- 
kładnie. Droga tej polityki była taka: Stapiński brał 
pieniądze na prawo i ua lewo, sprzedawał chłopakie 
prawa, tak, jak sprzedawał chłopskie tereny naftowe, 
kupował dwór, kapował rafinerje, a wrzeszczał nieustan- 
nie, że każdy, kto nie idzie jego drogą, te lotr, eszust, 
to robiący majątek na ludzie i na państwie i t. d. To 
jest polityka Stapińskiego, który w reku 1919 w chwili 
vajwiskszego dla peństwa niebezpieczeńsiwa gardiewał 
na wisi W Kieg i przez swejrgo Sanojeę po innych 
miejscowościach, ky ludzie sie szli do weiska i nie pia- 
ciii padatków, Stapińskiege, który w tymże czasie 
przechowywał u Sienie we dworze w Kiimkówce żyda. 
krewaiaska jakiegoś miljonera żydowskiego z Sącza, sty 
go uchronió przed pokaorem wojskowym i ts w czasie, 
gdy 16-ietni chłapsy zə wsi szii bić się i ginęli za 
Diczyznę Srapińskiego, który w Sejmie literalzie nic 
nie zrewił i nie robi, tylko wymyśla na wszystko i 
wszystkich, oczernia i spatwarza ludzi i padkopuje 
w teu sposób powagę ludw i państwa. Te objawy mu 
sisiy oczywiście zastanawiać każdego myślącego o przy- 
szlości, o państwie. 

Frzed kiłku dniami przypadkowo wyszło na jaw, 
do czego idzie p. Btauiński. Oto poseł Dąbal, który 
„oficjaluie oświadczył, że jest bolszowikiem i który agi- 
,tację holszewicką bardzo energicznia prowadzi cebecnie 
,w Warszawie, oświadczył jednomu z posłów mniej wię- 
cej te słowa: 

— „Agitacja komunistyczna w Pelsce postąpuje. 
Będziecie widzieć, że po wyborach klub komu- 
nmistów będzie w Sejmie bardzo liczny. Ba 
miech się wam mie zdaje, że tylko ja dziś dla balszewi- 
ków pracują Mogę wam powiedzieć, że w klubie $ła- 
pińskiego mam zztorech zdeklarowanych kemunistów, 
u Thuguttowośw mam ich sześciu. 

ę A gdy ów poseł zapytał Dąbala, dlaczego ci po- 
Mowie jawnie nie oświadczą, że są komunistami, i nia 
gtworzą razem klubu, poseł Dąbal odpowiedział: 

— Nie mogą tego zrobić z powodów praktycznych. 
(&ayby teraz ogłosilł, że są komunistami, to byleby im 
„trudno uzyskać mandaty na wsi. Tak zaś, siedząc 
w klubach ludowych, mają możność dostania się jeszcze 
"raz do Sejmu. a edy zostana wybrani. gdy im mandatu 


PRAGNIE RUY CE ZPK 


już nikt nie zakwestjonuje, te udsłonią przyibicę i przyłączą 
się w Sejmie do komunistów. 

Wyłlazio tedy szydłoz worka. Poseł Dahal w przy- 
stępie szczerości dał odpowiedź wszystkim tym, których 
łamańca palityczne Stapińskiego i Thuguttowców zbzt 
niepokoiły. Dał odpowiadź prostą i jasną: niektórzy la- 
dzie, siedzący w obu wspomnianych klubach, jaż są 
związani z holszewikari i tylko obawa przed utratą 
mandatu skłaaia ich do tego, że jeszcze sią nie ujawe 
nili, jako bolszewicy. 

Dokądże więc ci ludzie pragną wieść lud polski? 

Do bolszewizmu! 

Bracia Chłopi! Pamiętajcie o tem, że hodnjecie 
żmije na własnej piersi, jeśli jeszcze tolerujecia robotę 
Stapińszczyków i Thugnitowców, 


Projekt 


finansowy 
ministra Miehalskisgo. — 
Plan daniny państwowej. 


Dość niespodziewanie wystąpił nowy minister skarbu, 
dr Michalski, ze Swoją mewa programową już we 


wtorek dnia 4 b. m. Oczekiwano tej mowy depiero po 
jakims tygodniu, bo p. Michalski sam zapowiadał, ża 
musi się najprzod rozejrzeć w ministerstwie, choć da- 
wał i to do pozaauia, źe od trzech lat już przygotowy* 
wał się de stanewiska, jakie dopiero uiedawne otrzy- 
mał, t. j. de ministerstwa skarba. Wygłosił więc p. Mi- 
chelski wielką mewe, w której uderzył bardzo silnie 
w te strnay, co normalnie najwięcej dźwięczą. Zapowie- 
dział więc przedewszystkiem G6szszęćneści: zniesienie 
nadmieraej liczby samechedów, zniesienie galonek, zwi. 
nięcio pewnych ministerstw, zmmiajszenie liczky urzęd- 
nitów i t. d. & to sprawy bardze słuszne i rząd Wi- 
tosa w tym kierunku zdzisłał barfizo wiste. Ale gazety, 
która obszpały rząd Witasa najroamajtszemi zarzutami, 
wyolbrzymiały te właśnie sprawy, sic wiąc dziwnego, 
że wrażanio mowy p. Michalskiego w Nejmie, na tla 
wyrskiezej przez prazę, wrogą raądowi Witosa, atmo- 
sfery, było bardzo wilna. Następnie zapowiedział p. Mi. 
ebałski daning państwową, oświadczywszy, że będzie 
potem ściągał podatki bazwzglątnie. Szczegóły tej da- 
piny przedaiawił p. Michalki na posiedzeniu komisji 
skarbewe-budżetowej we czwartak dnia 6 b. m. 

Jak nią ta danisa przedstawia? 

P. Miekalki twierdzi, że ściągnis 10 progont ma. 
jatku szywatulł i że z tego uzyska 39 do 100 miljar. 
dów marek, Pierwszy typ daniny stanowi, welle jego 
projektu, danita ed majątków, ożłałenych podatkiem 
grucłtowym | budynsowym, oraz od przedsiębiorstw han: 
dlowych i przemysłowych, nieokowiązanych do publicz- 
nego składania rachunków. Detyezy to więc przede: 
wszystkiem wsi. Banina ma Być wymierzona na pod- 
gtawie wietakrstnaści podatku gruntowegs | kudyn: 
kawsge, a wymierzana ma być nia na każdego gospo: 
darza, tylko na calo wsie. Urząd gminny ma teu kon: 
tyagent rozłożyć na poszczególaych mieszkańców wsi. 
Drugi typ daniny — to danina ed przedsięblorstw, 


obowiązanzch do publicznego składania rachunków, 
a więc od Spółek i Towarzystw akcyjnych. Trzeci 
typ — to dania od wlascicieli akeyj; czwarty wresz- 
cie typ — to danina od dschadu, oblczenego na za- 
sądzie komernego, wywierzana przez Wiagsztrały, na 
podstawia lisiy iokaterów | subiokałorów. Daniaa ma 
być ściąznięta w 4 tygodniach. Oszacowań nie ma 
się przeprowadzać żadnych. 


Za czynności, | 


związane ze Ściągnięciem daniny, otrzymać mają gminy! 


wiejskie 2 prucent, zaś magistraty miast 15 lub 20 pro- 
cent, jako ża miasta znajdują się w ciężkiem położenin. 

Jażeli chodzi o daninę, to trzeba sobie zadać py- 
tanie, na jaki cel ona ma być śŚciągnieta? Jeżeli p. Mi- 
chalski chce ją ściągnąć tyłko ma pokrycie deficytu 
w budżecie, to damina nie jest w tym wypadku wła- 
ściwą, bo powimisa delicyt pokryć podatkami. Jeżeli zaś 
ma zamiar Ściagnąć daninę, a potem wymierzyć wysə- 
kie podatki, to trzeba sobie zadać pytania, czy spole- 
czeństwo taki ciężar uniesie. Zresztą i e tem trzeba pe-| 
myśjeć, czy ściągnięcie 80 lub 100 miljardów marek | 
w ciągu czterecn tygodni nie spowoduje zastanowienia | 
ruchu w przemyśla i haBdlu, ka naraz może braknąć | 
pieniędzy, których jaż i dziś brakuje, be wiadomo, że! 
zagranica ma prawie DO miljardów polskich marek 
u siebie. Z proje:tn, przedłożonego przez p. Michal- 
skiego, Bie można wiedziać dokładnie, jak on sobie 
w szczegółach przeprowadzenia tej daniny wyobraża, 
Banins, jeśli się ją ma zrobić, trzeba przeprowadzić 
tak, by drugi raz jej przeprowadzać nia było potrzeba. | 
Powinna ona postużyć w pierwszej linji do ustalsuta | 
kursu marki polskiej, a tamsamem do wprowadzenia | 
w nasze żrsie gospodarcze nareszcie jakiejś równowagi. | 

Ponadło zażądał p. Michalski od komisji nadzwy- | 
czajnych dla siebia peinomocnictw, wreszcie zastrzeże- 
nia, že żadnemu ministrowi niawóluo rebić żadnych wy- 
datków bez zgody miuistra rba. Wa wtorek mialy | 
być projekty tych nataw przediożoae Sejmowi. | 

Klub posłów P. $. L. odbył nad programem p. Mi | 
chalskiego rzeczowa dyskusjs przy udziale zaproszonych | 
przedstawicieli świata finansowego. Oświadczenie, jazie | 
zioży przedstawiciel Klnon w Sejmie, będzie obejnzawało | 
stanowisko naszeyo Klubu wobec projektów p. Michal | 
skiego. 

Na pietkowem posiedzenia Sejmu dnia 7 b. m. 
uchwalono stawa o przepisach porządkowych na dra-;i 
gach puticznych. Ustawa tę podamy w streszczenia | 
w najbliższym numerze „Piasta“, zaznaczając tylko nal 
tem miejscu, że bardzo ważne poprawki do projektu tej 
ustawy, wniesione przez posła Narcyza Potoczka, 
przepadłe w komisji, zostały przez pełny Sejm uchwalone. 

Na wterkewem posiedzenin Sejmu dnia 11 b. m. 
rozpoeząć się miała dyskusja nad programóm finanse- 
wym p. Michalskiego. 


AKA, 


Dom murowany z ogrodem i stajnią w Borzęeclnie, 
przy kościele, pawia Brzesko, sprzedam z urządzeniem 
sklepu i miecząyni. Dobry interes dla Amerykanina. Zgło- 
szenia: Jan Kędzior w Poznaniu, ul. Żórawia 11. 1136 


Uniewaźmia się zgubione papiery wojskowe ďa- 
tóba hyzmara, urodzonego 1902 r. Białoboki p. Przeworsk. 
tnalazca zechce zwrócić. 1138 
-m 


Amtonik Stanislaw, z Lutczy, pow. Strzyżów, uro- 
lzony w 1888 r. zgubił karte hezterminowego urlopu 
która unieważnia się. 43 


| 


ZAKGGRICZO szykancomi: chłopów. 


Na ostatniem posiedzenia Seimu wniósł posel 
Szmigiel, imieniem Klnbu posłów P. S. L, nastopu 
jaca interpelację w sprawie zbrodniczego szykanawania 
włościan, przywożących produkty ka targ do miasta, 
przez policję państwową w Rzeszewie i lekkomyśisego 
a mśoiwego karania tych włeścian przez sądy: 

„Po wprowadzenia wolnego handlu, włościanie 
przywożą obficie produkty rolne na targ do miast, gno- 
patrując ludność miejską w prowiauty, ku ciny w mia: 
stach wcala nie byłe, gdyby chiepi nie dowieźli. Ceny 
produktów rolnych u włościanina dzisiaj 
są w stosunku do spadku waluty i w sto- 
sunku do cen innych artykułów, znacznie 
niższe, niż były przed uchwaleniem wol: 
nego handlu, co każdy może stwierdańć, a co stwier- 
dził kierownik ministerstwa aprawizacji sa posiedzsniu 
komisji aprowizacyjnaj dnia 6-go b. m. Jeżeli mimo te 
ceny artykułów spożywczych Bo miastach są Bardzo 
wysokie, tą nia winni temu groducenoł włościanie, ale 
cały pasek pośreduików, którzy przegrodziii konsumen- 
tów od prednceutów i cewy wszelkich towarów pudahi 
jsją. Stwierdził to na temże samem posiedzeniu Eomisji 
aprowizacyjnej prezes Głównege Urzedu walki z lichwą 
Chcąc dzisiaj walczyć z drożyzuą żywnościową, należa 
loby zachęcać włościan do jaknajobiutszego przywożenii 
produktów rolnych do miast i do sprzedawania wprosi 
konsumentom, co też sami włościanie rozumieją i, jak 
n. p. w powiecie rzeszowskim, uchwalili zakupywać pe 
wsiach zboże i odstawiać wprost do Związku konsumów 
urzędniczych w Rzcazowie, a niektóre wsie nie wiszą 
jaż produktów na targowicę miejską tylo wprost da 
skiadów Związku kensumów. 

Wobec takiego stanu rzeczy, malsży uważać za 
szaleństwo aibo zbrodnia te nagminne wypadki areszte- 
eana włsścian | kesfiskewasia przywiszianych do 
miasta prawianłów, z czego w ostataich czasuca policja 
rzeszowska urzadziła sokie sport, nie mając już oczy” 
wiście czasu na tropienie paskarzy i na chwytanie mor- 
derców, bandytów i złodziei, a za krótkawidztwo i sa- 
mobójstwe należy uważać owe lekkomyśisa i msoiwe 
wyroki, jakiemi sądy karzą włościan. Zs nych cen 
ustalonych, czy to Ra produkty rolne, czy ua inne to- 
wary, niema. Dopiero, weding oświadczenia prezesa 
Głównego Urzędu walki z lichwą, ma się zebrać komisja, 
przy tymże Urzędzie, do badania i nstalania cen. L wolno 
gospodymi płacić za 1 m piótna 1000 Mk, ale nie wolno 
jej żądać za 1 kg śliwek 50 Mk. Kiedy przed wojcą 
za 5 kg śliw gespodyni kupiła 1 m płótna, to nie była 
paskarką, nikt jej nie aresztował i mie włóczył po są 
dach, a dziś, kiedy musi na 1 m płótna sprzedać 20 kę 
śliwek, te jest paskarki, policja rzeszowska ją aresztuje, 
śliwy konfiskuje, a sąd w dodaik u karze aresztem i grzywną, 
Jeżeli sie kobieta chce bronić tem prostem rozumowa- 
niem, które tn przytoczyłem, to jej p. sędzia zamyka 
usta krótkiem: „stał pysk*. 

Jan Bieda, 3-morgowy gospodarz i ojciec rodziny, 
złożonej z 8 miu osób, za Straszydła, powiat Rzeszów, 
razem ze swą żoną, przywiózł ma targ kilka beczek šli- 
iwek, za które mieji kupić okrywkę dla dzieci na zimę. 
|Za jedną beczkę (60—70 kg) żądali Biedowie po 3000 
„Mk. a spuścili na 2.600 Mk. Policja rzeszowska obojga 


à 


ak 


Biedów przyaresztowała, śliwy skonfiskowała, a sąd po- 
wiatowy rzeszowski, na rozprawie dnia 30-go września 
b. r, zasądził Jana Biedę na 10 dni aresztu i 20.000 
Mk grzywny. A więc go pięknie „okryli* i jego dzieci, 
nietylko na całą zimę, ale na cały rok. 

Jan Warzybok ze Straszydła, powiat Rzeszów, 
sprzedał 2 beczki śliw po 2.600 Mk. Policja śliwy skon- 
(iskowała, pieniądze musiał gospodarz zwrócić przekupce, 
+ do tego sąd skazał go na 30.000 Mk grzywny. 

To są przypadki ze śliwami. Wkrótce przedłożę 
przykłady z masłem, jajami i t. p. 

Ponieważ to nie są odosobnione wypadki, bo 
skargi podobne przychodzą z wielu powiatów, ponieważ 
takie nadużycia policji i bezmyślność sądów mogą wy- 
wołać smutne następstwa dla aprowizacji miast, a w na- 
riępstwie dla spokoju pnbiicznego, prócz tego, że wzbu- 
dzają nieufność, pogardy i nienawiść u ludności do władz 
i urzędów, a nam się naprawdą rozchodzi o powagę 
a władz i urzędów i o ślepe do nich zaufanie u społe- 
czeństwa, a szczególnie u ludności wiejskiej, 

zapytujemy p. ministra: 

1) Czy mu wiadome podobne wypadki prześlado- 
wania włościan wogóle ? 

2) Na jakiej podstawie policja pań- 
stwowa aresztuje włościan, a produkty 
toniiskuje? 

3) Na jakiej podstawie sąd karze wło- 
ścian za lichwę, skoro niema ustalonych 
cen, Od których zaczyna się lichwa, a do tego 
kwalifikuje się ceny, jako lichwiarskie, bez opinii rze- 
szoznawców ? 

4) Czy p. minisier znajduje, że wymienionym go- 
śpodarzom z powiatu rzeszowskiego staia sią krzycząca 
krzywdu ? 

5) Czy p. minister jest skłonny powetować tę 
krzywdę, tembardziej, że wyrok nie jest jeszcza prawo- 
mocny, a nowa rozprawa może być i powinna być za- 
tządzoua ? 

6) Co p. minister zamierza uczynić, aby podobne 
szykany włościan przez policję i karania przez sądy 
nareszcie ustały, a wiani przytoczonych nadużyć po- 
nieśli zastużoną karą? Anioni Szmigiel i tow. 


zapobieżenie klęsce pozdrów. 


Na posiedzeniu Sejmu dnia 30 września wniósł 
gos. Sobek imieniem Klubu P. 8. L. następnjący wnio- 
sek w sprawie zabezpieczenia gospodarstw, znajdujących 
się w pobliżu linij kolejowych, a krytych siomą, przed 
pożarami: 

„Powszechnie wiadomo, że olbrzymia większość 
budynków naszego kraju kryta jest materjałem nisognio- 
trwałym, t. j. słomą, Wyulurjące stąd pożary stają się 
katastrofalnemi, gdyż jedaa iskra powoduje zniszczenie 
dziesiątek, a niejednokrotnie i setek zabudowań. Straty, 
tym sposobem powstałe, idą w miljardy. 

Pożary powstają albo przez nieuważne obchodzenie 
się z ogniem, albo przez wadliwość kominów, albo też po- 
wodem są dzieci, bawiące się zapałkami; w okolicach zaś, 
gdzie linje kolejowe przebiegają przez wsie i miasteczka, 
bardzo wiele wypadków pożarowych pochodzi od iskier 
5 parowozów. 


dowania, znajdujące się w pobliżu linij kolejowych, były 
pokrywane materjałem dachowym ogniotrważym, niełatwo- 
paloym. W okolicach, gdzie o dobry szuter łatwo, jako- 
też i w pobliżu rzek, posiadających piasek, sprawa po- 
krycia ogniotrwałego nie przedstawia nadzwyczajnych 
trudności, albowiem wyrób dachówek cementowych i wpre- 
i wadzenie ich na dachy odpowiada temu żsdania. 

Są jednak okolice, gdzie mimo najszczerszych chęci 
wprowadzenia dachówek, sprawa napotyka na duże trad- 
ności z braku możności nabycia ieh na miejscu lub 
w pobliżu. 

Powinna tu wkroczyć pomoc rządowa. Pomoc ta 
niezawodnie przynieść może społeczeństwu wielkie ko- 
rzyści przez to, gdy rząd weźmie inicjatywę w swoja 
ręce i wszędzie tam, gdzie zachodzi tego potrzeba, po- 
tworzy dachówkarnie, z których po niskich stosunkowo 
cenach, nie obliczonych na zyski, każdy potrzebujący 
miałby możcość zaopatrzenia się w niezbędny materjal 
dachowy. Gdy odmówi nabycia, traci prawo do zwrotu 
wynagrodzenia za powstały pożar z winy kolei. Tam, 
gdzie ng miejscn, z powoda braku szutru, dachówkarń 
budować nie można, dostarczenia dachówek z rządowych 
dachówkarń powinno być zastosowaiem. 

Zrealizowanie niniejszego projektu pociągnie za 
sobą koszta, lecz inwestycje tego rodzaju w przyszłości 
oplaca się sowicie, albowiem odpadłoby to, dziś stoso- 
wane przez dyrekcje kolejowe, wypłacanie odszkodowań 
za pożary, powstałe z winy kolei. 

Z tych względów podpisani wnoszą: Wysoki Sejm 
raczy uchwalić: Søm wzywa rząd 


i 1) de wprowadzania obuwiązkawago krycia wszyst 


lkich budynków w pobliżu linij kolejawych materjsłem 
| agnietrwatym; 

2) do tworzenia dachówkarń cementowych, 
gą po tamu warunki; 

3) do sprowadzania dachówek z fabryk rządowych 
w te okolice, gdzie zastosowanie ich jest koniecznem 
a nabycie w pobliżu trudne z braku fabryk. 

Jan Sobek i tow. 


gdzie 


Koszta 


przeprowadzenia spisu ludności, 


W myśl $ 14 ustawy z dnia 7 lipca b. r. Dz. U 
R. P. Nr 58 poz. 368 ponosić mają gminy z okazji doko- 
nać się mającego pierwszego powszechnego spisu ludności 
następujące ciężary: 1) pokryć połową kosztów wynagrodze= 
nia komisarzy spisowych, 2) dostarczyć podwód, 3) dostar« 
czyć lokalu ze światłem i opałem, 4) dostarczyć materjału 
piśmiennago — dla komisarzy spisowych, 

Główny Urząd statystyczny w Warszawie wyznaczył 
wynagrudzenie za przeprowadzenie spisu w okręgu, liczącym 
500 osób 3000 msrek, które zmniejsza się, względnie 
zwiększ% zależnie od wiełkości okręga. 

Wynagrodzenie to rozumie się także za wszystkie 
praeo przygotowawcze, jak udział w kursach instrukcyjnych, 
| zsstawienio zbiorowych wykazów. 

Ponieważ gminy w obecnych stosunkach nie rozporzą. 
czają desrarecznemi funduszami na pokrycie wydatków, 
połączonych ze spisem ludności, a odnośne kwoty mogłyby 
być wstawione do budżetów gminnych dopiero na rok 1922 
przeto nie pozostaja gminom, iak rozłożyć te kaazta RA 


Należy więc dążyć do tego, aby wszystkie zabn- | poszczególne rodziny. 


Jedną z aajpoważniejszych pałęzi naszego przemy- 
słu, o silnym eksporcie, zajmującym kilkadziesiąt tysięcy 
robotników, jest Koszykarstwo. 

Wybitnie iudowy charakter tego przemysłu utrud- 
nia Ścisłe zebrania dat statystycznych, trudno taż ope- 
rówać tu cyframi. Pewnym jedynie wskaźnikiem jest 
wartość przerosionego materjału, który w dzisiejszych 
cenach obliczyć wypadnie dla wszystkich ziem polskich 


na maiejwiąęcej półmiljardar Mkp. rocznie, co dać powinno. 


przeciętną, miaimałuą produkcję jednego miliarda Hkp, 

Poważna ta cyfra regbija się częściowo między 
kilka wielkich firm, między któremi na dominującem 
miejscu stoi Byndykat koszykarski w Krakewis, reszta 
zaś reziewa się po mniejszych firmach i pracewniach, 
zasilających częściowo rysek krajewy, częściowo biorą- 
cych udział w eksporcie za pośrednictwem firm han- 
diowjch. 

Robotnik koszykarski z bardzo z nieznacznemi 
wyjątkami jest rolnikiem, który tą gałęzią zarebkowości 


- Koszykarstwo a nasz rząd. 


obecnej ustawy przemysłowej, nie dającej im należytej 
ochrony, zmusza niejako te firmy do tolerowania tej 
tandety, 

| Wszedł więc przemysł koszykarski na równię po- 
|chyłą, de czego przyłączył się fakt nieslychanego przeo- 
czenia rządu, fakt, że cała Polska nie posiada 
[dzis ani jednej szkoły koszykaąarskicj 
i Wyżej wspomnieliśmy, ż6 w r. 1913 posiadała sama 
Mslopolska 19 szkół, dziś cała Polska nie posiada ani 
jednej. Stąd pochodzi cyremny brak debrych majstrów 
i instruktorów, brak nowych ferm artystycznych, brak: 
iastytucyj, któreby, trzymając rękę na tętnie artystycz- 
nego i technicznego życia koszykarskiego, nietylko nie 
dozwoliły na pawoszenia się tandety, ale dbały o dorów- 
nanie jakością towarowi zagranicznemu, a nawet o prze- 
wyższanie go. 

Koszykarstwo — to duża pozycja polskiego eks. 
portu, koszykarstwo to zarobek stu tysięcy małorolnych, — 
zoszykarstwe to tama dla tak strasznej w znaczenik 
i następstwach emigracji — koszykarstwo — te prze- 
róbka olbrzymich ilaści polskiego surowca, — koszykar- 


1. 


uzupełnia swe dochody, płynące z niewystarczającego muj stwo — to olbrzymia pozycja w naszem gospodarstwie 


warsztatu relnego. 

Żywe zainteresowanie się tym przemysłem oka- 
zał przedewszystkiem galicyjski Wydział krajowy, który 
w r. 1887 utrzymywał 4 szkoły koszykarskie, w 1901 r. 
12, w 1910 r. 19. 

-  Pewnem zainteresowaniem darzył koszykarstwo 
rząd pruski, natomiast w Królestwie pozostawiane ono 
było wyłącznie iniejatywie prywatnej. 

Nie też dziwnego, że w Maionolsce stanęła ta ga- 
łąź na nadzwyczaj wysokiej wyżyn >- artystycznej i tech- 
nicznej. Wystarczy powiedzieć, -6 ua świaiowej wysta- 
wie koszykarskiaj w Pradze w r. 1913 zyszsła Mało- 
polska, reprezantowana przez krajową centralną szkolę 
koszykarską we Lwowie, pierwszą nagrodę i złoty me- 
dal, mimo tega, że stanął tam nasz przemysł w szranki 
z doborowym tewuram czeskim, niemieckim 1 t. d. 

Zapowiadający się Badzwyczajny rozwój polskiego 
przemysłu koszykarskiego został nagle zatamowaky przez 
wojnę, która jednakowoż przyniezia ma w derze nad- 
zwyczejną konjankturę. Tysiące domostw i gospodarstw, 
zniszczenych w czasie wojny, nzopełnia swe braki ta 
nin meblem koszykarskim, z nica zaś, dzięzi słabej 
walucie polskiej, chęunie przyjmuje nasz tani towar. 


spoleczne. ; 

I... u dziś nad tem koszykarstwem zawisła groźna 
chmura, chswiuzkiem rządu jest bezzwłocznie, póki czas, 
zająć się akcją zaradczą, a tą w pierwszym rzędzie jest 
tworzenie należycie uposażonych szkół 
koszykarskich. 

Nawet obe-™e trndności finansowe skarbu państwa. 
nie powinny sisé ua przeszkodzie, opóź uznie bowiem 
akcji pociągnąć -. sobą może nievbliczalne i bardze 
smutne następstwa. 

Rudnik nad Sanem 24 września 1921 r. 

Bolesław Kańskt. 


Przegląd polityczny. 

Kucharze w Lidze Narodów gotują zawsze ogrom 
mie powi i dlatego potrawy, przez nich przyrządzone, 
nie są zwykle smaczne; albo w nich zadużo, albo zamała 
soli. Przesonaliśmy się © tem przy 

sprawie wileńskiej, 
która została rozwiązana przez Ligę Narodów w sposób 


Niesłychania więc szybko -wzrasta produkcja ko-|taki, że wywołała jeden wielki głos protestu nietylko 


szykąrske, przetwarzająca z braku zagranicznych mate- 
terjąłów, tylko krajowe, co daje nam jeszcze większą 
korzyść. 

KReszykarstwo stangło nagle w rzędzie pierwszo- 
rzędnych artykułów handlowych, dając przy eksporcie 
nader wysokie zyski, co rychło za sobą pociągnęło zła 
skutki. 

Dobry zarobek. skusił do handla koszykarskiego 
całe masy drobnych handlarzy żydowskich, który to ob- 


w Polsce, ale przedewszystkiem, na Wileńszczyźnie, 
Mieszkańcy Wileńszczpzny postanowili więc zwołać 
Bejm, który zadecyduje, dokąd Wileńszczyzna chee nale- 
żeć. Wel tego Sejmu Liga Narodów chyba lekceważyć 
nie będzie, bo podeptałaby przez to zasady, która uznaję 
sama za święte. 

Najboleśniejsza dle nas 


sprawa Górnego Sląska. 


jaw pociągnął za goba dalsze smutne, a tak n nas znane | wlecze sią w Lidze Narodów bez końca. Jaż, już, miało 


następstwa, a te: podkupywanise rebotnika, demoralizo- 
wanie ga, a Co zaowuż za tym idzie — tantdetę. 


Te straszne słowo zawisło nad dzisiejszym naszym | sprawiedliwości i przyznała obszar przemysłowy Polsce, , 


przeraysłem koszykarskim, grożąc mu przy braku zapo- 

hiegiiwości « umośnych czynników kompletną ruiną. 
Walks konkurencyjna z drobnymi i nieodpowie- 

dzialnymi li. Jlarzami, uniemożliwia wielkim i poważa- 


| zapaść rozstrzygnięcie, już się pojawiły wieści, że Ko: 
misja czterech w Lidze Narodów stanęia na stanowisku 


lże granicą na Śląsku ma być znana linja Sforzy, gdy 
zaowu daia 1] h. m. nadeszły wiadomości, że Liga, pod 
wpływem Angliji, zamierza zrobić z obszaru przemy Sło” 
wego aa Górnym Śląsku jakiś radzej państewka Neu- 


nym firmom 1-zowanie tandety, a owszęm, przy wadąch | tralnege, które oczywiście byłoby w rękach niemieckich 


` 


iD. 


co dla Polski byłoby równoznaczne z odcięciem tej ziemi 
od niej na zawsze. Stanowisko Anglji jest w tym wy- 
adku jaskrawo sprzeczne z zasadą bezstronności. Bądź 
jak bądź, należy sobie życzyć, by raz nareszcie los 
Górnego ' Śląska został zadscydowany, bo w tej atmo- 
Bierze niepewności państwo nasze nie może myśleć 
o normalnym rozwoju. 


Stosunki w Czechach 


są pod względem gospodarczym gorsze, niż w Polsce. 
Przemysł czeski staje, bo nie ma rybków zbytu. We- 
wnętrzne położenie państwa ze względu na odna] 


obywateli, bo w państwie czeskiem są Niemcy, Słowacy, | nych czasów przemysł garbarski. 


Rnsini i Madziarzy, przypomina położenie w nieboszczce | 
Austrji, gdzie też były różne narody, które się nawza 
jam żarły. Obecnie przyszedł w Czechach do skutku! 


cnskich, 


== = 


na terenach zaiszczonyć h Francji do: 
1 yo d Zd ie że Briand 
olbrzymiego dzieła. Zdaje się, że Brian 


którzy 
konali istotnie 


mimo wszystko w naj vliższya czasie ustąpi, 


xd - gz 
Sprawy roiniczo. 


Chlopska | 
fabryka sztucznego nawozu. 


W Zembrzycach (powiat wadowieki) istniejs z daw- 
Wszystkie konie z bliź. 
szych i dalszych okolic, gdy z powoda starości lub kalectwa 
były niezdolne do pracy, znajdywały w Zembrzycach emen- 
tarzysko dla siebie; Zembrzyczanie bowiem zakupywali ja 


gabinet, na którego czele stanął dotychczasowy minister | na okolicznych targach i sprowadzali do Zambrzyc dla skóry. 


Bpraw zagranicznych, Benesz, jeden z 


szych dyplomatów. Benesz, widząc, co się w państwie 
| faiszowana, 
emcom czeskim, którzy | To też coraz więcej odbiorców przybywało, a surowego ma- 


izieje, przyrzekł aatonomjię Słowaczyźnie, 
robił wielkie ustępstwa Ni 
za to zgodzili się wrócić do sejmu i senatu czeskiego, 


po 


kośćmi końskiemi przyciągnął do Zembrzyce żyd i założył 
fabrykę mączki kostnej. Zrazu ta mączka była dobra i nis- 
bo kości było dość, a odbiorców mączki mało, 


terjatu było coraz mniej; pomysłowy fabrykant umiał sobie 


bo ostatnio nie brali w obradach tych ciał udziału. |radzić w potrzebie. Sprowadzał gips wagonami, odpowiednie 


W ten sposób reperuja Benesz stosnnki w państwis 
szeskiem. 


Na Bałkanie 


zaczynają się nowe awantury. Bolączką Bałkanu była 
od lat Albsnja, którą swego czdsu chcieli między 
siebie podzielić Serbowie, Grecy i Bułgarzy. Udaremniła 
to |, która stwarzyła uwiezawiste państwo albańskie. 
Obecnie koalicja przyz aafia Włochom pewnego rodzaju 
mandat nad Albanją, co waostrzyło apetyty Serbów 
i Greków. Wojska jugosłowiańskie obsadziły granicę 
albańską i podobno przyszło już między nimi a Albań- 
szykami do walk, Bałkan, jak był, tak jesi dotąd kotłem 
w którym do pokoju doprowadzić tradno. 


awe państewka w Europie, 

o którem w poprzednim numerze wspominatiśmy, po- 
wstało. Mianowicie wódz powstańców węgierskich, 
rzy zajęli Burgenland, kraj, jaki Węgrzy mieli od- 
stąpić Anstrji, 
Bargenlandu, nsadowit się tam i powiada, że go stam- 
tąd żadna siła nie raszy. Trzeba dodać, że Burgenland 
jest zamieszkany przez Węgrów, którzy najbardziej pra- 
gneli powruliu bytego cesarza Karola na tron' węgierski. 
Nie jest wykluczone, że ten właśnie Burgenland stanie 
się ośrodkiem akcji monarchistycznej na Węgrzech. 
A i to trzeba dodać, że w Austrji rozważa się myśl 
stworzenia Z Austrji i Węgier na nowo jednego pań- 
stwa, oczywiście pod berłem Habsburgów. Czy z tego 
co bedzie, niewiadomo. Wieści o tem “warto jedaak za- 
notować i mieć w pamięci, 


We Francji 


zanosi się znowu na przesilenie rządowe. Cała Francja 
jest niezadowolona z ustępstw, jakie prez. ministrów, 
Briand, czyni ciągle wobec Anglji. Faktem jest, że Lloyd 
George wymusza na Briandzie wszystko, czego chce, co 
się przejawiło choćby i w sprawie górnośląskiej. Briand 
wygłosił onegdaj wielką mowę na publiczaem zgroma- 
dzeniu, w której usiłował podnieść swoją pracę. Wy- 
gpiawał przy tej okazji hymn na cześć chłopów fran- 


i cehodka, 


„sztuczny * 


go przemielał, z dodatkiem mączki kostnej, i na- 
wóz był do wysyłki gotowy. Zapomoeą agentów i listów po- 
zyskał wójtów i pisarzy gminnych, którzy ten „sztuczny 
nawóz“, zwauy „kościami*, do siebie sprowadzali i chłopom 
sprzedawali, za pięknem wynagrodzeniem przez fabrykania, 
Chłopi ten nawóz brali, boć to przecie przes urzędnika gmin- 
nego Załecony, a do tego brało się nawóz na wiosną, a pia- 
ciło się w jesieni. 

Próbkę tego nawozu posłałem do stacji doświadczalnej 
do zbadania; wartość tyeh rzekomych kości oce- 
nioną została na 3 K 4 b, a naczelnik gminy Sprza- 
dawał je po 20 K. 

Podobna fabryka kości była w Wadowicach. 

Łajdactwo fabrykantów wyszło na jaw. Fabrykanei 
dostali się do kryminału, ale czas prędko biegnie, więc karą 
odsiedzieli, a miijony zostały w ich kieszeniach. 


Coś 20 iat temu założono fabrykę sztucznego nawozu 


któ- | (toś w rodzaju kości) w Borku Fałęckim obok Podgórza. 


Zdaję się, że wybrano dlatego Borek pod fabrykę, bo tam 


niejaki Friedrich, ogłosił niepodległość |jest mec piasku. Urządzono też rodzaj kolejki, którą stę pia: 


sek do przyprawy kości dowozi: Zapytywałem robotników tej 
fabryki, czy oni sztucznego nawozu z tej fabryki do swych 
gruntów nżywają. Odpowiedzieli: „Piasku jest wszędzie dość, 
pocóż go mamy w fabryce kupować?" Jak sprawdziłem, 
chłopi z okolic Borku wcałe go nie używają; idzie on w dal 
sze strony i ma odbiorców w głapocia ludzkiej. 

Przypatrzmy się teraz chłopskiej fabryce 
sztucznego nawozu, na którą w moich cbjazdnach 
oświatowo-rolniczych natrafiłem. Jest w moim zwyczaju, że 
pilnie śledzę, jak jest u naszych Kółkowców w atajni i ną 
oborze. 

Otóż, będące u przewodniczącego Kółka w powiecie 
brzeskim, zajrzałem do stajni i oglądnąłem sposób ura- 
biania i przechowywania nawozu. Wszystko było na awojem 


i miojscu i według przepisu. Nic dziwnego, bo gospodarz jest 


czytelnikiem „Przewodnika Kółek Rolniczych* ed 15-ta lat, 
Uderzyło mię jednak to, Że nigdzie nie zauważyłem wy” 
Zwróciłem uwagę gospodarza na to, a ten podprs- 
wadził mię ku szopie przy stajni i powiedział: „Oto wy- 
chodek u mnie“. Zajrzałem do szopy i zobaczyłem przy 
ścianie kupę suchej, piaszczystej ziemi. a dałai wiekszą kupę 


pedobnej ziemi. Ta większa kupa obejmowała odchody lada- 
kio, które codzień są piaszczystą ziemią zasypywane i na 
kupę odrzucana. Objaśnił mię pomysłowy gospodarz, że przy 
wywożeniu z szopy i nakładaniu tego nawozu na wóz nie 
uje się zbyt niemiłego zapachu i robota koło niego nie 
fest wstrętna, a całość wygląda jakby sproszkowana ziemia, 
Daje się też ten nawóż, w ten sposób przechowany, łatwo, 
i równo po roli rozrzueić, Podprowądził mię następnie ten | 
gospodarz za ogród na pole, gdzie na takim nawożie były; 
puraki. Obszar ziemi wynosił około ćwierć morga, Tak 
pięknych buraków nie widziałem tego roku nigdzie Wi- 
łocznie siła nawozowa odchodów, a także i moczu, została 
przez piaszczystą ziemię wchłonięta i w postaci soli nawo- 
sewej dostała się na pole. Obok, na zoszłorocznem bura- 
zgysku, miał ten gospodarz proso; było ono piękne, duże, 
zeste, zielone, jak rata. Opodal, na polu sąsiada, było także 
proso, ale nikłe, rzadkie, żółte, rokujące, że „brat brata, 
uredzi”. 

Otóż to jest chłopska fabryka aztucziego nawozu 
| skuteczneść tego nawozu w rolil 

W każdej włościańskiej rodzinie zjada się piwnicę 
alemuleków i kilka korey zboża; zjada się też najlepsze 
gzęści gospodarstwa, ale nawozu za pół roku nabiera się 
zaledwie tyle, że go na jedno taczki zabrać można. Ohiń- 
syk urządza podobno rodzaj budki przy swem polu i za- 
prasza przechodnia, aby w niej złożył dług natury. U nas, 
gdy na zebraniu Kółka wspomni się o potrzebie należytego 
t starannego gromadzenia odchodów lndzkich i przechow;- 
wania tychże, niema! wszyscy śmiechem wybuchają, a są 
i tacy, którzy mówią, že się na zekrauiu nie powinno ta- 


kich spraw podnosić. Jest to najlepszy dowód glupoty 
t ciemnoty, 

P. Froń w swej broszurce p, t.: „0 nawezach i ua- 
drożenin”* twierdzi, że w rodzinie włościańsziej mośna sa 


ręku, przy staranności i zapobiegliwości, z odchodów ludz- 
kich tyle fur nawozu zabrać, ile jest osób w rodzinie. Prze- 
liczmy warteść tego nawozu na marki, a zobaczymy, że 
miljony marek z niedbalstwa i głupoty tracimy. 

Fałszywy watyd na bak odrzucić, do urządzenia fabryki 
sztneznego nawozu z odchodów ludzkich, na wzór chłopa 
a Brzeskiego, się wziąć, nawóz na gaejowni utrzymywać 
równo, wilgotno i ubito, krepli gnojówki nie zmarnować — 
łe znaczy setki marek zaoszczędzić, a jeszcze więcej setek 
zebrać za prodnkta z dobrze zasilanej roli. 

Chłop, który to zrozumie, nia zazna biedy i wzbogaci 
Polskę. Taki ehłop jest godny nazwy obywatela! 

J. K., Tatara. 


Nowa szkoła rolnicza. 


Roczna szkoła rolnicza w Dobryszycach w ziemi piotr- 
mewskiej, utworzona przez sejmik radomskowski, ma na celu 
zawodowe kształcenie synów drobnych rolników w kierunka 
rolniewwa z uwzględnieniem ogrednietwa i pszczelnictwa. 
Poza wykształceniem zawodowem szkoła liczy się z potrze- 
pami ogólnego wykształcenia oraa uobywatelnienia swoich 
uezniów, by wychować ich na dzielnych dbywateli-rolników, 
którzyby nietylko własne gospodarstwa potrafili podnieść, 
less i zbiorową pracę ekonomiczną na wsi. 

W szkołe wykładane są naatępnjące nauki: religja, 
język polski i literatnra, rachunki, hietorja Polski i nanka 


aż 
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ne, nauka o kooperatywach, budownictwo wiejskie, prawe 
gminne, rysunki i kaligrafja, hygjena i ratownictwo. 

Oprócz tego uczuiowie otrzymają wiedzę drogą prak- 
tyki obowiązkowaj na terenie gospodarstwa szkolnego, a więc 
przez dokładne i racjonalne wykonanie wszelkich robót i prae 
w polu, ogrodzie, szkółce, pasiece, przy inwentarzu i przez 
wdrażanie uczniów do samodzielnego zarządzania tomi robo- ` 
tami. Nauka trwa 11 miesięcy t. j. od 15 stycznia do 15 
grudnia każdego roku. 

Uczniowie codziennie mają 5 godzin lekcyj i 5 godzin 
zajęć praktycznych; pozostały czas poświęcają na czytelnie- 
two, przygotowanie lekcyj, pogadanki, gimnastykę, ćwiczenia 
strażackie i t. d. 

Uczniewio 
szkolnym, 

Liczba uczniów ograniczona jest w r. 1922 do 20 

Naukę uczniowie otrzymują bezpłatnie. Za miec 
kanie i całkowite utrzymanie wraz z opraniem uczaiowie 
opłacają: gotówką 350 marek miesięcznie i w naturze ro 
cznie: 2 korce żyta, 1 korzec jęczmienia, pół korca pszenicy 
18 kig. słoniny lub masła i ń korey ziemniaków (ewen: 
tualnie równoważnik pieniężny). 

Dla najbiedniejszych i najzdolniejszych uczniów szkoła 
daja 20 korcy żyta i 10 korey jęczmienia (2 kerce żyta 
i 1 korzec jęczmienia na osobę). 

Uczeń, który pragnie wstąpić do szkoły, winien złożyć 
podanie wraz z odpisem mstryki i przesłać ja pod adresem 
szkoły najpóźniej do dnia 1 grndnia. 

Warunki przyjęcia: Kto chce witąpić do sakoły 
roiniezej w Debryszycach, powinien: Ł. przedłożyć metrykę 
ás skończył 17 rok życia. 2. Udowodnić, że ukończy! szkole 
ludową lab wykazać umiejętność czytania, pisania oraz FE 
chowania i poddać się egzaminewi wstępuemu 8 styczuia 
3. Poddać się oględzinow lekara szkolnego I uzyskać świa 
destwo zdrowia. Przyjęty uczań powinien przywieźć ze sebą 
ubranie, peściei i bielizną. 

Uczniom szkoły rolniczej w Dobryszycach przysługują 
wszystkie ulgi wojskowe na równi z nezniami Rakó: zawodo 
wych średnich. 

Zgłoszenia przyjmuje eraz wśselkichzinformacyj udziel 
kancelarja szkoły. 

Szkoła znajduje się wa wsi Dobryszycach, po- 
wiatu radoraskowskiego, w odległości 7 klm od stacji ke 
łejowej i miasta Radomska, Adres pocztowy: poczta Ks 
mieńsk ziemi Piotrkowskiej, Szkoła Rolnicza w Dobryszycaci 

Zarzad szkoły. 


KRONIKA. ` 


Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 16 października 
Saturnina; poniedziałek, Ł7 października: Marjana, Lucyny 
wtorek, 18 października: Łakassa ew.; średa, 19 paździer- 
mika: Piotra z A.; czwartek, 20 października: Jana Kan: 
tego, Ireny; piątek, 2Ł października: Urzunlij sobota, 24 
października: Korduli; niedziela, 23 paźdalernika: Ignacego 


obowiązani g mieszkać w internacie 


Wielki wiec prez. Witosa. 


Ze Szczurowej piszą nam: 
W niedzielę dnia 9 b. m. odbył się u nas elbrzymi 


o Polsce, geografja, botanika, chemja, zoologja, fizyka, upra-! wiec, w którym wzięło ndział około 7000 ludzi. Prze- 


wa roli i reślin, hodowla zwierząt, rachunkoweść, wetery- 


|wodniczył dr Bariłowmiej Gotroa. 


Pres. Witas wygłosi 


parja, ogrodnietwe, pszeselnictwo miernictwa. enrawy sgrar-| wspaniała mowe, którei wysłuchano ze eknaianiam. Pe 


wm 
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tyskusji prez. Witos odpowiedział na zapytania. Uchwa-| właściwie Polska jest. Być może, że teraz nareszcie opiaja 


ono rezolucje treści państwowej i partyjnej. Wiec ten, 
, którego szczegóły nadeśię później, był wielkim trinm- 
em prez, Witosa w tej do niedawna stapijiszczykow- 
„kiej okolicy, asz. 


=. 4.06 : -A 
Zaćmienie księżyca. 

Cząstkowe zaćmienie księżyca przypadnie w-dnin 16 
października. Zjawisko będzie wideczne w całej Polsce, o ile, 
rozumie się, dopisze pogoda, w nocy z 16 na 17 b. m, to 
jest z niedzieli na poniedziałek. Zaćmienie będzie prawie 
sałkowite; w momencie największej fazy (o godz. pół 
do pierwszej w nocy) średnica księżyca w 15/,,-tych pogra- 
jona będzie w cień ziemi, i pozostanie widoczny w zwykłem 
białem świetle tylko mały, dolny skrawek tarczy. 

Początek zaćmienia nastąpi o godz. 11 m. 14 w nocy; 
b tej minucie na wschodniej połowie obwodu tarczy księżyca, 
nieco kn górze, ukaże się ciemny rąbek, który rosnąc sto- 
pniowo, o godzinie 12 minut 54 w nocy rozpostrze się na 
970/, powierzchni tarczy, poczem znowu — ża wszystko 
na świecie przymiją — suarosó zacznie sebodzić z tarczy, 
naprzód wolno, potem coraz szybciej i koniec zaćmienia 
nastąpi o godz. 2 minut 34. Ostatni skrawek cienia opuści 
księżyc z prawej strony tarczy, nieco ku dołowi. Momenty 
powyższe początku i końca będą zupełnie jednakowe wszę- 
idzie, gdzie wogóle uda się zacbserwować zaćmienie, posłużyć 
więc mogą, zwłaszcza na wsi do regulowania zegarów. 

W toku zjawiska postać i położenie niezaćmionej 
części tarczy księgyca, niegują interesującym przemianom, 
które jednak przyjemniej samemu zaobserwować, niż czytać 
o nich w opisie, pomińmy je więc; uprzedzamy tylko, że 
i zaćmiona czyść księżyca prawdopodobnie pozostanie siabo 
widoczna w barwie ciemno-miedzianej, eo ujawni się zwła- 
Bzcza przy większych fazach zaćmienia. 

Rdzeuny, steżkowy cień ziemi otoczony jest półcieniem, 
co sprawia, iż uwacny chserwator juź po 101/, wieczorem 
dostrzeże lekkie Ściemnieuie tych części księżyca, które naj- 
pierw będą mialy ulec zaćmieniu; podobnie i koniec zaćmie- 
nia nie odrazu przywróci nam całkowity, normalay dla 
pełni, blask księżyca, A tym półcieniem pierwsze zetknięcia 
nastąpi o godz. 10 min. I, końcowe o godz. 3 minut 47. 

Kto dla tych, czy innych powodów nie zaobserwuje 
uiedziełnego zaćmienia księżyca, będzie mógł zobaczyć na- 
stępne nie wcześniej, aż 2 marca 1923 roku i to o wiele 
mniej okazanie, Tau, Banachiewicz. 


Nowy bank w Tarnowie. Ziemski bank kredy- 
sowy otworzył filję w Tarnowie przy ulicy Krakowskiej 
L. 12, 1 p. Dyrektorem filji został znany przemysłowiec 
tarnowski, dr Jan Kański. 

Miljonówka. Przy ostatniem ciągnieniu miljonówki 
wygrana padła na Nr 1,229.096. 

P. $. L. w Wileńszczyźnie rozwija się wspaniale. 
Ostatnie wybory do tak zwanego komitetu 15-tn, wyłonio- 
nego z przedstawicieli sejmików, który to komitet ma prze- 
prowadzić wybory do Sejmu wileńskiego, przyniosły naszemu 
stronnietwu zwycięstwo. W skład komitetu weszło 8 człon- 
ków P. 8, L, wśród nich jego przewodniczący, p. Wędzie- 
golski. 

Dziennikarze angielscy bawili w ubiegłym tygodniu 
w Krakowie. Zapoznali się oni z kulturą Krakowa, oglądnęli 
zabytki, oglądnęli wspaniałą fabrykę Zieleniewskiego i nie 
kryli się z tem. że dokychezas nia mieli noiecia o tem, czem 


nP l Z Z ZZ EP Z ZZ W NEO Z NAN 
| ANNA 


publiczna w Anglji będzie inaczej informowana o Polsce, niż 
dotąd. 

Targi wschoznia we Lwowie zostały dnia 5 b. m, 
zamknięte. Rezultat ich jest wspaniały. Stwierdzono na nieh, 
że polska produkcja nie usiopuje zagranicznej. bupey ru- 
murscy, ukraińscy i francuscy poczynili na Targach u wielu 
firm ogromne zakupy. 

Olbrzymia powócż nawiedziła niedawno stan Texas 
w Amerycc północnej, Paruset ludzi utonęło. Huragan zai- 
szczył na olbrzymiej przestrzeni całe plantacje i wsie. Sskody 
idą w miljony dolarów. 

Agitacyjną oroszurą bolszewicką wnieśli posłowie 
Dąbal i Łańcuecki onegdaj w Sejmie jako interpelację, 
aby ją przez to uehronić od konfiskaty i móc bezkarnie 
drukować i rozszerzać. Iniarpaiację podpisali prócz Dą- 
kaia i Łańcuckiego Żydzi, oraz posłowie z grusy Sta- 
pińskiego. Nowy to dowód, dla kogo pracuje  Stapiński, 

Paderewski Ignacy miał jak wiadomo wielki mają- 
tek w Kalifornji, Jak donoszą pisma amerykańskie, majątek 
ten, leżący pod San Francisko, został w ostainich czasach 
spizedany na licytacji. 

Co to znaczy? Wniosłam podanie do ministerstwa 
spraw wojskowych, jako wdowa po inwalidzie wojskowym, 
i ministerstwo w myśl ustawy z dnia 19 marca 1920 r. 
Dz. U. Nr 86 przyznało mi rocznie 142 Mkp, a dla 
dziecka 33 Mkp. rocznie! Co to znaczy? Czy to nie kpiny? 

Filomena Kopaczkowa z Leżajska. 

Wieści o zaginionym. Prezes Witos otrzymał z dete- 
gacji polskiej dla spraw repartycji wiadomość, podana z ro- 
syjskiego Czerwonego Krayża, że p. Michał Ukleja po 
wypnszczenin z więzienia czuje się o wiele lepiej i mieszka, 
jak dawniej, w Barnaule, gub. altajska, przy ulicy Socja- 
listycznej, pareułok Nr 96, o czem tą drogą rodzinę się 
zawiadamia, 

Poszukiwania. Gdyby który z kolegów wiedział o obec- 
nem miejscu pobytu lnb mógł udzielić jakichkolwiek wiado 
mości o zaginionych: 

Karolu Ciarze — wzięty do wojska 1920 r. z Jaro- 
szowie, p. Wadowice, z Przemyśla poszedł na front bolsze- 
wieki, potem prawdopodobnie we Wołoczyskach; ostatni 
adres: I p. strzelców kresowych, 1 komp, 1 bataljon 
poczta polowa 32; Karolu Banasiu— z Wadowic, wzięty 
do wojska w czerweu 1920 r., Ostatnio w Btanisławowia 
16 komp., poczta pulowa 30, zachce o powyższych infor- 
macje przesłać: Andrzej Ciara, Trzemeszno, Stodolna L. 1, 
pow. Mogilno, — Jarosławie Woszczyńskim, sierżancia 
W. P. baonu wart. III komp., stał we Lwowie, w czasie 
ofenzywy bolszewickiej 28 lipca 1320 r. przepadł pod Bro- 
dami bez wieści, Łaskawe informacje przesłać żonie, Wane 
dzie Woszczyństiej, Mykietyńce, Stanisławów. 4 

Który z byłych jeńców w Rosji poda mi wiadomość 
o bracie Józefie Sułkowskim z Roztoki, powiat Lima- 
nowa, który w r. 1918 był w gub, perrtaskiej, gród Irbit, 
łagier — otrzyma odpowiednie wynagrodzenie. Jau Sułkow= 
ski, chorąży, Okręgowy Zakład Uzbrojenia w Krakowie. 
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złote myśli. 


W nanczanin szkolnem musi — ażeby podstawy mo: 
ralności lepiej ugruntować i charakter dziecka ustalić — 
wychowanie religijne na pierwszem miejscu stanąć. 

Wiktor Causin. (filozat i minister oświaty). 
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że najwięcej na świecie jest 
"3, nadworny błazen Zygmunta 


Kts niegapi powiec 
dokturów. Polovao jaż S.uń 


Starega i Lrólawej Bony, aroc.ł tua wynalazek, obwiązując 
Bobie głową I bolą semalą, niby dlatego, że go zęby bolą. 
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Wtedy z piiiag luusciei Krokowa otoczyło go i, litając się 
nad nim, każdy nowe, dobra i niezawodne lekarstwo radził 
VATO 

Z powodu obe:nezo, katastrofaluego spadku polskioj 
marki, naiaaożzło sią w Polsce tylu doktorów i domorosłych 
finansistów, z których każdy jest cónajmniej urodzonym mi- 
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AP 
do rozumu jednak bogaczy, paskarzy i miljonerów p. Rymar 
nie apeluje zupełnie. 

P. Rymar wyczytał w gazetach ludowców (w których ?), 
że „za rząlów Witosa chłopi zyskali około 40 miljardów 
marek, że mieli 20, a mają 60. Ale gdy Witos obejmował 
|rządy, za 1 dolara p'acone 130 marek, czyli ża te 20 mi- 


fien idig marek, kióre mieli chłopi, wartały 154 miijnnów 
dolarów. A dziś za te 60 miijardów marek chłopi dostaną 
pelecahą 10 miljozów dolarów*, Jeżeli tak rzeczywiście jast, 
to niechże' chłopi pudziękują serdecznym przyjaciołom p. Ry- 
mara, pp.: Grabskim, Rybarszim, Weiafoldom i Stoczkow- 
(skim, bo oni mieli skarb w ręku, nia Witos, a tak nim 


nistrem skurod, ż8 naprawią cieszyóby się wypadało, że |szastali, ża chłopów skrzywdzili! 


mamy tylu „fachowców“. 

Dojawdy się już tasiemcowe artykuły we wszystkich 
prawie dzivnuikach, a także i w naszych ludowych tygodni- 
kach, a każde z nich zna niezawoday środek do podniesie- 
nia waluty. Specjulistą wałutewym jest zwłaszcza „Lud 
Katolieki*, który, po ustąpienia Witosa ze stanowiska pre- 
mjera, doaiusł natygnmiast, Że w tym czasie marka polsza 
podniosia sią s 200 punktów, że więa spadkowi waluty wi- 


nien Witos. ddy atsli w dwa tygodnie potem marka spadła 


o 3.000 piuusiów, „fachowy“ „Lud Katolicki“ nie umiał 
już taga w, uluwaczyć, ` 
Obsenie znowu donosi „Lud Katolicki*, że „jedynym 


środkiem racankn na poprawę waluty jest... post i pokuta”, 
Kto nie wierzy, niech weźmie Nr 41 katolickiego 
organu, a na str. 2-giej znajdzie takie zdanie: 


„Ojczyzna | operacją wykonać, nia trzeba” pisać w 


Sprawą waluty zaj,ł się w „Przyjacielu Luda“ także 
i wójt z Bieńkówki, p. Kaźmierczak. Wyliczył nawet gdzia, 
w którym roku, miesiącu i dnin i jak wysoko marka stała. 
To dowodzi, że czyta regularnie dzienniki i rebi z nich wy- 
ciaki do „Przyjaciela“. Powtarza pe tysiąc razy, przyta- 
czane w gazetach, przyczyny zła, a ratunek widzi w pcia 
|ganiu, szybzo i euergieznie, daniny, psżyczki i podatków od’ 
tych, co dać mogą, poprzeć produkcję, zmniejszyć przywóz 
zagraniczny, baz litości topić paskarzy, a napəwno nzdrowi 
się finazse". „Nie dziad i baba, że w niedaiulę święto”, od- 
powiem p. Kaźmierczakowi. Gdyby się tak łatwo i gładko 
udalo tę receptę zastosować, jak latwo się ją nap!sze, marka 
poszłaby w górę niswąt„pliwie, tylro w tem sąx, że niema 
ludzi i tęgiej administracji, któraby to wykonała. I aby taką 
„Przyjacielu* tak, 


nasza stacza sią w |rzepaść, Zepsncie obyczajów, kradzieże, |jak to robił p. Stapiiski, że „teraz chłopi bolą | łacić 


tabanki, morderstwa, rczpadanie się rodzin, próżniactwo, ha: | 


ka denagogiczne, a co zatem idzie, drożyzna, wzrastająca 
k niesiychaną szybsością, jest otwartą drogą do rewolucji 
śpołecznej. A jak z tej. drogi nawrócić? Ano poprzwić swój 
stosuvex do Boga, a chcąc ten stosunsk naprawić, musiuy 
tacząć od postów, Dlatego należałoby się zwrócić z gorącą | 
proścą do naszych dostejaików i pasterzy, księży biszusów, 
aby ogłosili w całej Poisse dni pokuty publicznej, postów 
| umsrtwienia, a dzień, w którym taka publiczna, 
pokuta będzie ogłoszoną, będzie dniem zwrot- 
nym w uzdrowieniu naszej waluty“. 

A więc — według organu stronniebwa katolicko ludo- 
pego — „hasła demigogiczaw s4 przyczyną drożyzny”, a po- 
sty, tUmartwiowia i modlitwy podniosą naszą markę na wy- j 
yng, na jakiej jeszcze nie była. 

luńczaj zaowu chce poduosić markę polską zawodowy 
kratas eudocki, p. Sw Rymar, w „Wieńcu i Pszezółce”. 
Stwierdziwszy naprzód, Że „za Witosa chiopi prawie nie 
piacili podatków“, pisze dalej: 


„Prawda, dotąd w Polsce | 


straszne podarki", ani nie trzeba uwalniać */, chłopów od 
podatsów, jak o tem pisał w którymś „Przyjacielu“ p. Sa- 
nojca. Trzeba porzucić demagogję, pisać i mó- 
wić prawdę ludowi, że Polska bez jego pomocy i ofiar, 
chociażby nejdrobniejszych, nie dźwiguie sią. T:zeba dobrym 
przykładem świecić i pierwej państwo, a potem partje miańi 
na ozu. 

Kiedy swego czasy pp. Stapiński i Sanojea jawnie 
przeciwko podatkom agitowali — p. Kaźmierczsk na tę ra- 
botę antypaństwową przywódzów . „P. 5. L. lewicy“ nie 
reagował. Dobrze, że choć dziś na widok klęski ruszyło się 
w nim szmisnie i przemiwił z niego Polak i patrjota, a nie 
domagog. Byłby nujwyższy czas, ażeby wszystkie partje 
w obliczu niabezpieczeństwa i katastrofy finansowej, jaxa: 
przyjść może, podały sobie na pawien czas rece i robiiy 
wspólne wysiłki nad ratowaniem stanu finansowego Polski. 
Stworzyliśmy „sud Wisły*, bo odrędziliśmy wroga od gra- 
nic — wtedy, kiedy prawie wszyscy zwątpili — dziś musimy 
stworzyć dragi end uratowania ojczyzny od roz- 
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chłopi płaciii małe podatki, Teraz zapowiada rząd, że przyjdą kładu i klęski finansowej. Jeśliby się to nie stało, 
nowe, wielkie podatzi, Daj Boże, ażeby nareszcie przyszły. wystawilibyśmy sobie na wieki wieków świadactwo niedoj- 
Daj Boże rozum rządowi, aby sprawiedliwie te wielkie po- r.ałości, warcholstwa, aż do niepoczytałności, a wtedy — 
datki rozłożył i ściągnął i juź raz zapełaił pusty skarb strach pomyśleć — coby było! 

państwa. Bez ofiar i wielkich podatków, bea jednorazowej I dlatego dobrze zrobi „Lud Katolicki", jeżeli zamias! 
daniny, skarbu nasaego państwa nie uregulujemy. I dlatego ogłupiać ludzi i pisać, że „posty i umartwienia pedniosą na- 
to każdy rozumny chłop i robotuik godzi się na podatki szą walutę“ — zaapeluje do bogatego duchowieństwa i każe 
l na wielkie ciężary. Każdy z nas chce, zby jaż raz w Pel- | dobrać się do różnych skrytek klaszternych, gdzie bezuży: 
sce zapanował ład i porządok, Ale nie chcą tego zrozumieć teczuia gromadzą się paczki złota, aby to na ołtarzu ojczy- 
i uznać przywódcy ludowców i socjaiistów. I dlatege jest zny złożono lub przynajmniej w miarę możności na rzecz 
w Polsce żle“, Jak widzimy, to wedug p. Rymara, dlatego państwa dobrowo!nio się opodatkowane. Dobrze zrobi p. Ry- 
jest w Polsce Źle, że eniopi i robotaicy małe podatki pła- mar, gdy zaapeluje także do endeockich magnatów i poprosi 
ul; gdy jednak nie piacili ich księża, obszarniey, żydzi, aby trochę swoich kosztowności i ozdób z pałnców poskdzi» 
kamieczniki i kapitaliści, to z tego złych następstw nie było, | rali i ojczyźnie oddali. Dobrze również zrobi p. Kaźmier 
Chłop i rebotalk, gdy zgodzi się na wielkie ciężary, dasta- czak, gdy wpłynie na Stapińskiego i Sanojcę, aby w obliczi 
nie ed p. Rymara wielką pochwałę za j:go „Tozumność*,, niebezyieczeństwa nie karmili ludzi demagogją, ale odsła: 
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mnie w sposób, właściwy tylko temu pisemku. Naprzód 
stwierdzam, że korespondencja podpisana jest przez W a ns 
dzla, który na nieszczęście „Ludu Katolickiego“ już dawne 
jest — nieboszczykiem. Nie wiem, czy redakcji katolickiege 
pisma wypada zamieszczać korespondencje fałszywe i pod 
pisywać je nazwiskami tych, co już nie mogą fałszów pr» 
stować, bo pomarli. List ten albo zastał sfabrykowany w re» 
dakcji „Ludu Katolickiego”, albo przysłany przez jednegą 
z tych, co mieli apetyt na folwarki arcyksięcia, a którzy 
tych folwarków, dzięki stanowisku Piastowców, nie dostal, 
Powiedziano w tej korespondencji, że mam 24 morgi pola 
Bardzo żałuję, ale wszyscy wiedzą, że dotąd mam 10 more 
gów, 10 dzieci i 10 zdrowych palców, dzięki czemu trzy» 
mam się jako gospodarz. Do komisji ziemskiej i do innych 
ciał powołało mnie zaufanie ludności, któro wysoko cenię 
i którego nigdy nie zawiodę. Jeśli kcresponden: „Ladu Ka: 
tolicziego* uznaje mnie za filar Piastowców, to przyznam, 
że jest to dla mnie zaszczyt i oświadczam, że tym filarem 
zawsze pozostanę i Że wrogowie ludu jeszcze nieraz zęby 
sobie będą na mnie wyłamywać. Korespondencja „Ludu Ka- 
tolicziego* zawiera stek kłamstw na mnie i na półmotge- 
wego rolnika z Zabłosia, Bisickiego. Jest to próbka, jaz się 
wrogowie ludu zabierają do rozbicia wsi. Mogą wam jednak 
powiedzieć, rozbijacza Indu, że lud polski zanadio juź jest 
świadomy, zanadto dobrze wie, komn zawdzięcza reformę 
rolną, zanadto dobrze pamięta, że przed wyborami zawsze 
miał narzucających mu się przyjaciół i dlatego też pójdzie 
tylko tam, gdzie widzi swój interes i swoich prawdaiwyeh 
przywódców, pójdzie pod sztandar P. BŚ. L.“ 


niali szraszną rzeczywistość i pomagali w zapełniania skarbi. 
Bo nie doktorskie rady, ale czyn stanowczy, praca, 
wysiłek I ofiarność całego narodu nas ocali! 


M. C. 
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Kłamstwa „Ludu Katolickiego” 


Organ ks. biskupa Wałęgi, „Lud Katolicki“, stanął 
teras na równi z organem p. Stapińskiego i taksamo, jak 
p. Stapiński, nawet nie zakrztusiwszy się, rzuca oszczer- 
Btwa na swoich przeciwników, wiedząc doskonale. że 
łże, taksamo księża z „Ludu Katolickiego* z nienawi- 
ści do Witosa i Piastowców tak się rozegzili, że czasami 
nawet tego arcymistrza fałszu, typowego przedstawiciela 
moralnej zcuiizny, jakim jest Stapiński, przewyższają. 
Ludzie, przedmiotowo na rzeczy patrzący, nie mogą zro- 
zumieć, jak księża, a więc przedstawiciełe wzniosłej 
religji Chrystusowej, opartej ma milości i prawdzie, 
mogą do tego stopnia posuwać nienawiść I opero 
wać fałszem, jak to robią księża z „Ludu Kato- 
lickiego* i to w czasie, kiedy rozmaite żywioły, ze 
Stapińskim i Putkiem na czeła, zaczynają podważać 
gmach Kościcła w Polsce, kiedy robota około oderwania 
sią od Rzymu, prowadzona przez emisarjuszy z Ameryki, 
toraz Szersze w naszym krajy zatacza kręgi. 

Litaaja kłamstw, nikczemaych oszezerstw. rznca- 
aych na wybitnych dz iałaczy naszego stronaictwa przez 

„Lud Katolicki", ER osi dla prostowania, wyjaśnie- 
nia i ndowodnisnia, że to są tyiko kłamstwa i oszczerstwa, 
całych stronnie „Piasta“. Nie bedziemy na przyszłość 
marnować miejsca w „Tiaście" dla odpierania szczegó- nuia 

łowego każdej potwarzy, ba jaż choćcy z dwócł nóż) Spe? 

zamieszczowych, obszerniejszych wyjaśnień, LOTIT Tarnów. 0d pewnego czasu rozpoczął w naszym pe- 
nych aiakaini „Ladu Katolickiego“, przekonają się anr „robotę” naganiacz Stapińskiego, Piotr Maziarskł. 
telnicy, jak uikczemaemi są in: dywidaa, które, mimo j Włóczy mię, po wstach, wygaduje na Witosa, odsądza go 
sukienki: dachownej, popełniają w organie biskupim czyny, od czci i wiary, starając się wmówić w chłopów, że ich 
Jakichby się nie powstydził najzwyczajniejszy rzezimie- | mesjaszem jest osławiony dziedzie z Klimkówki, Jan Sta 
szok polityczny w rodzaju Patka, Stapińskiego i jego |piński. Powiat nasz stoi jednak za wysoko, aby mógł nwa- 
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towarzyszy: Żać geszefciarzą naftowego, jakim jest Stapiński, za swega 
Oi posła Adama Krężla otrzymaliśmy a przywódcę. To też ludzie wa wsiach z uśmiechem politowa» 
tący list: nia patrzą na p. Maziarskiego i jego kompana, na zgrąma 


W jednym z ostatnich numerów „Ladu Katolickiego: dzenia przezeń zwoływane nie przychodzą, a w kilku wsiach 
podano do wiadomości, że posał Krężel „kupił folwark za|obn agitatorów omal nie spotkał los Patka, którego, jak 
Lwowem, na Rusi, dokąd się krótce przesiedli*, wiadomo, chłopi w Tarnowie wyrzucili ze sali i dali mu 

Wobae tago oświadczam, że folwarku żadnego|na drogę pamiątkę, jaką pewnie de dziś w pewnej części 
nie kupiłem na „Rusi“, Natomiast prawdą jest, że bez- |ciała odczuwa. Powiat tarnowski dumny jest z tego, że 
intersgsownie ułatwiłem we wschodniej Galicji|« jego grona wyszedł prezes P. S. L. i b. prezydent minis 
15 włościanom kupno folwarku, na którym cijstrów, Witos; powiat zna jego prace, nie zapomni mu ich 
ludzie założą polską osadę. Sądzę, że ziobiłem |nigdy i ufa mu bez granic. Tych, co usiłują rozbić wieś 


ezyn dobry, dopomagając ludziom, obarczonym licznemi rodzi- |w Tarnowskiem, przestrzegamy, by się zanadto nie awan- 
nami, do zdobycia większego kawałka ziemi i zwiększania Poal, bo może się im przydarzyć eoś nioprzyjomnego. 
ipolskiego stanu posiadania. Józek z nad Dunajea. 

I To dalej czynić będę, w tem przekonanin, że ile Qscbnica w Jasielskiem, Zarząd lasów w Cieklinie, 


[w rogach Polaków ziami, tyle ojczyzny. Czy „Lud Kato- | własność klasztoru Norbertanek w Krakowie, sprzedaje drzo 
Hlicki* e Ast, by ta ziema była w ręku żyda? A może|wo po następujących cenach: sąg drzewa opałowego 10.000 
„tal potwarzy „Ladu Katolickiego* jest inny? Wiem, że| marek; farka tak zwanej „zbiórki“ t, j. gałązek i Śmiech 
j„Lud Batolieki* pragnie, bym opuścił powiat pilzneński — |leśnych 3000 mk. Deska przeciętnej długości na 4 em 


oświadczam, że to się mu nio uda, gruba 1200 mk, Gdy się do tego doda cenę zwózki, ta 
ni Adam Krężel. poseł. można zrozumieć, że biedna ludność okoliczna, zniszczona 

F. Józef Barcik, prozes pow. Zarządu P. S. L.| wojną, doprowadzona jest wprost do rozpaczy. W tych wa 
a Żywieckiego pisza nam: runkach. naprawa chlewka czy stajni, kesztować musi edx 


„Lud Katolicki“ zamieścił w przedostatnim numerze |razn dziesiątki tysięcy. To jedna nasza bolączka, A druga: 
korespondencję, rzekomo me Sperysza, w której napadł ma! Biedota tutejsza dzierżawi cześć gruntów dworskich w Traci= 


WAR m + ~ z= = = m PR — men = Ooo aem a aeaa a CO 


gier i nząść gruntów „plsbańskie «b w Osobnicy. Obecnie | JL —CICJCJ 


i dwór i nlabaaja Zidają ol dzierżawców natychmiastowej 
łaty 10.900 m< z morga. (Gdy się zważy, że dzierżawcami 
ią najwięksi biedacy, którzy pieniędzy nia mają, bo gdyby 
fè mieli, tovy poszli na wschód i kupili sobie grunta, nikt 
Bię mie bądzio dziwił, że wyswołaje to wśród najbiedniej- 
szych pr ią Czy uaprawdę dwory i plebanje 
R ty na lepsze, czy zawsze cheą ucho- | 
zie za trel, co chłopu robią Barny Przecież możnaby 
tu pestęsnnać i j. Wojciech Byczek. o . . 
Malawa. w Rzsszowskiem. Paratję naszą spotkał bo- | MIO zabiorą I 
lesny cios. Spalił nam sią doszczętnie kościół, Wprawdzie > 1 
gazeta ks. biskupa Wałęgi wojaje z lulowcami, jako maso- bóg” U 
nami, my jednak, ludowcy, boz kościoła wyżyć nie możemy p e 
|. 


z s 
i poztanowiliśmy, „mimo ciężkie czasy dzisiejsze, przystąpić H Bar i i Ingin HHY dy HRH 
to budowy ko «. Mamy nadzieję, ża wsie okoliczne po- R k UL i ANY # 185 d M Aei 
; bag SEKE M u 


pra nasso usiłowania, że także inne gminy z innych powia- Ua 
tów przez składki przyjdą nam z pomocą, 
a 


Winiy Bodine [W każdej chwili i w każdyra 


Lubaczów. Już od dłuższego czasu panują w naszym a Bos. 
urzędzie podatkowym, ped rządami naczelnika p. Stukarta, | UPZĘCĆ dzie poczto dą Możesz ZiO- 
przykre etosunki, lnierosaici muszą po kilka razy chodzić ŻOR 7 hiyas 
A RE" ie pieniądze 
i czekać całemi godzinami na załatwienia spraw, bo gdy p ei a AZ odebrać 
jest p. urzędnik, likwilający w biurze, to znów kasa zam- 


knięta, rzekomo z tej przyczyny, że "Hinom pan posait iR i HF JA ala Ci 
„aa górą”, Najczęściej „przeszkodzonym* bywa zarządaa Gal BUF 


i likwidator, p. Staszyński. Trudno go w urzędzie zastać, 
alu zato można spotkać go w godzinach urzędowych w mie- 
cio, załatwiającego przeróżne interesy. Prosimy tą drogą 
władze kompetentne, aby przypomniały p. Staszyńskiamu 


6 jego obowiązkach siużbowych. Czytelnicy. A EE... z 42.4 
; à [nmg a a XA”? 

y ARIZ ADYE 
r PUCH orgamzacyjnego. Po referacie p. J. Węckowskiego z Rzepiennika za- 


Slinicą w Gorlickiem. Dnia 2 b. m. odbyło się u nas brał głos p. Wacławski, a nadto wielu gospodarzy, poru 
liczne zgromadzenie. Przewodniczył Bryda Antoni, a s6- | szając pomiędzy innemi także sprawy nieodpowiedniego de 
kretarzowal, Gurgul Stanisław, P. Więckowski z Rzopien- j boru ludzi do Powiatowej Komisji Ziemskiej, oraz sprawe 
nika przedstawił cel i potrzebę organizacji wsi w jednem | nierównomiernego rozdziału podatków dochednwych. 
silna stronniotwia ludowem. Wazyscy zgromadzeni bez Jako ogólny wyraz uznania konieezności siinoj i jæ 
względu na. dotychczasowe zapatrywania polityczne i przy-|dnolitej organizacji wybrano Radə ludowa, do kiórej wazzii. 
należsości partyjne postanowili jednomyślnie postępować | Soezek Jan przewodn., Radwan Józef zastępca, Gucwa Wła 
w myśl wygłoszonych przez referenta zasad i po przemó-| dysław, sekretarz. Członkowie: Antoni Przapióra, Tomas. 
wienia Gurgula Stanisława, Bajorka Jana i Brydy] Ilycnar, Jakób Machowski, Teofil Grębski, Józef JR 
Antoniego przystąpili do wyboru gminnej Rady ludowej, | Maciej Juszkiewicz, Karol Mazur, Ignacy Kozioł i Henry 
do której weszli; Bryda Antoni, przewodn, Bajorak| Gurbisz. 

Jan, zastępea, Lenartowicz Juljan, kierownik azkoły, Wela Dalsza w Zańcuekism. Dnia 23 września b. r 
sekretarz; Gurgul Stanisław, skarbnik; członkami: Wszo-|odbył sią u nas wieć publiczny P. S. L. Przewodniczącym 
tek Jan, wójt, Wróbel Teofil, Mika Paweł, Bajorek|wiecn wybrano Jana Stryczka, sakretarzem Romana Szużerię, 
Stanisław, Hołda Wojciech, mietat Paweł, Michalik W wiecu wzięła udział ludność z całej bez mała gminy. 
Paweł, Prokop Józef, FirTlit Józef, RLO GO Jędrzej. Delegat stronnictwa, po udzieleniu mu głosu, poprosi! 
Zawiązana organizacja daje przez swój skład silną rękojniię, obecnych, by zachowali spokój, potem przedstawił przykła- 
że nasza wieś nie pozostanie w tyle za eąsiedniemi, które | dowo gospodarkę bolszewików, zarazem przedstawił gospo- 
również szczerze zabrały sią do pracy nad zjednoczeniem | darkę rządu polskiego 6d roku 1919 aż da ustąpienia p 
sily ehłopskiej w jednem stronnictwie ludowem, Witosa; mówił także o sprawach zagranicznych, srtancji 
A. Bryda. Si Gurgul. wewnętrznej, o zawarciu pokoju z bolszewikami, o reformi: 

Rozembark w Gorlickiem. Dnia 11 września b, r.|rolnej, oraz przedstawił zgromadzonym działalność wszyst- 
odbyło się w tutejszej gminie u Andrzeja Wszołka, zgroms- kich stronnictw, krytykując najbardziej występuą działalność 
dzenie organizacyjne P. S. L. „Piasta“. Zgromadzili się | posła Stapiiskiego. W końcn swego przemówienia zachęcał 
prawie wszyscy mieszkańcy-obywatele naszej wsi, oraz kil- | zgromadzonych do organizowania się pod sztandar P. 8. L. 
knnastu ż sąsiednich gmin. Zgromadzenie zagnił gosp. Jan | „Piasta“. Zebrani po wysłuchanin mowy delegata uchwalili 
Soczek, który przedstawił zebranym ceł zgromadzenia, oraz vom ufności P. 8. L. „Piast“, poczem wznieśli okrzyki 
poprosił o wybór przewodniczącego oraz sekretarza. Wybra- | „Niech żyją naczelnik państwa Józef Pilsudski, Witos i ar: 
no jednogłośnis przewodniczącym Jana Soczka, a sekretarzem | mia polska“ 

Michała Ryba Jan Stryczek, brzewadn. R Ssuhorlq sakretarz. 
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` Debina w Łańcuckiem, Dnia 22 września b. r. odbyło i 
fię u nas, w domu gospodarza Kazimierza Fleszara, zebra- Z Ropczyckiego.. 
lie przy współudziale delegata stronnictwa ludowego. Ropczyce, 4 października, 
Po przemowie delegata i po bardzo intsresującej dys- Dnia 3. -go b. m. odbyło się w Ropczycach powiatowa 


tusji, wyrazili zebrani pogardę dla tych stronnictw, które zgromadzenie delegatów i przewodniczących gminnych Rad 
twią się ludowemi, a zwalczają ehłopa, gdzie tylko mogą | ludowych P. S. L. Zgromadzenie zazaiż prezes powiatowej 
jwczwali te stronnictwa, aby bezzwłocznie wstąpiły do stron- | Rady ladowej, p Siwnula, następnie udzielił głosu posłowi 
tictwa ludowego, by tem mocniej bronić interesów ludu!J. Babiczowi, Poseł Babicz omówił! wewnętrzne poło- 
' wspólnie pracować dla wai i ludn z jednej, a dla państwa | żenie państwa, sprawę Górnego Sląska, Wilna, wreszcie 
narodu z drugiej strony. przedstawił nagonkę, jaka się w ostatnich ezasach rozpętała, 
Następnie uchwalono rezolucję z pełnsam wotum ufności ł przeciw Witosowi, niemniej równieś przeciw P, 8. L. Na- 
Ua naczelnika państwa, Józefa Piłsudskiego, oraz prezyden- istępny mówca, p. Markiewicz, nunczyciel z Zawady, 
łowi Witosowi, sa jego energiczną pracą dla Indu. wykazał bezpodstawność zarzntów, czynionych chłopom przez 
Po zebraniu zawiązsli obecni ludową Radę gminną. | wrogą nam prasę, wskazał poirzebę siinej organizacji ludo- 
Jan Zuber, przewodniczący. Józef Dubiel, sekretarz. haai, gpolujşe de włeściam, by. stanęli zwartym szeregiem 
Rakszawa w Łańcuckiem. Dnia 25 września cobyło | koio „Piasta“, organu P. S. L. Przemawiał jeszczo p. Lub» 
iig w naszej gminie zebranie przy współudziale delegata |ziński, przedstawiając ciężkie położenie małorolnych z po 
tarządu okręgowego P. S. L. < wodu szalcnej drożyzny towarów, rolnikowi miesbędnie pov 
Fan delegat omówił rzeczowo i spokojnie położenie | trzebnych. 
wewnętrzne państwa i wykazał dokiadnie zgubne usiłowania W sprawie konieczności odparcia oszczersty i kalum» 
tóżnych „przyjaciół luda“, którzy przed wyborami udają jnij, rzucanych na włościan, zorganizowanych w P. S. Ly 
ikropnych przyjaciół chłepa, by potem uzyskawszy mandaty | przez „Lud Katolicki“ i niektórych księży w tutejszym po: 
zkodzić chłopom i wykpiwać ich na każdym kroku. wiecia, przemawiali włościanie: Biela, Woźny i inni, 
Podczas dyskusji gospodarz Findera omówił gospodar- | Mówcy zwrócili szczególną uwagę na fakt, iå ten lud, który 
tę bolszewicką. Na zakończenie wzniesiono trzykrotny okrzyk | bywa edsądzany od wiary ojców, ten ind kolanami swemi 
pniech żyje naczelnik państwa Piłsudski i nasz przewodnik i wyciere posadzki kościołów, bnduje wspaniałs świątynie ną 
Witos“. większą chwałę Boga, dlatego też nie może pozwolić, by 
Przy końcu zebrania powzięło następujące nchwały: | nadażywano świętych i drogich mu haseł, by pod osłoną 
l) Wyrażamy wotum ufności dla stronnictwa ludowego | wiary rozbljano jedność, wywołując orgja nienawiści na wsi 
„Piast“, 2) Protestujemy przeciw bolszewickiej działalności | polskiej. 
ttronnietwa Stapióskiego, rozbijającezo a stronnictwo chłopskie, Z powodu ustąpienia p. J. Sady z urzędu sekretarzą 
$) Protestujemy przeciw należeniu do Kasy chorych służby | powiatowej Rady ludowej, przystąpiono do wyboru nowego 
t małych rolników. r səkrotarza, którym został p. Franciszek Stachnik 
Liczni mowcy narzekali na urząd podatkowy w &ań-|z Pietrzejowej. 
tucie, że nie odbiera podatków i to do tego stopnia, że Po dokonaniu wyborn uchwalono jednogłośnie nastę 
tnłopi muszą chodzić po kilka razy do Łańcuta i żebrać | pujące rezolucja: Zebrani włościanie na zgromadzenia pos 
wprost, aby urząd podatkowy był łaskaw podatek przyjąć. j wiatowom w Ropczycach protestują przeciw napaściom, Tzna 
Tokarz Jan, przewcdn. wiecu. Dec Stanistaw, przew. R. L. | ca nym na chłopów przez wrogie ruchowi luđowəmo pisma, 
Przypisex Redzkcji: (o na to ministerjam skarbu, ‘i piętnują te pisma, jako oszczerców i kałamnjatorów, rzue 
ù także te piśmidła, które tyle wygadują, że chłopi nie|cających świadomie, z uśmiechem Kaina, żagiew wojny do- 
chcą płacić podatków ? mowej w społeczeństwo, zngkane wojną i machiracjami wa» 
Białobrzegi, w Łańcuckiem, Dnia 10 września b. r. |luiowemi. Zebrani potępiają jaknajestrzej wycieczki przeciw 
ydhył się u nas wiee w domu Jana Rzepki przy współu-|ehłopom, którzy do dziś dnia są jedynymi żywicielami miast, 
dziale delogata Zarządu F. S. L. Delegat przedstawił w krót- be w chwili, gdy obszary dworskie „szwarcują* zboża ws» 
kości dzieje naszego państwa vd czasu odzyskania M idle goa za granicę, chłop, pomimo szalonej zwyżki towarów 
głości Szerzej omówił rządy Witosa, którego dziełem było j;sklepowych, sprzedaje zboże, a także bydło, po tej samej 
zawarcie pokoju, uoiwaionia reformy agrarnej, ustawy, do-|cenie, co przed 4 miesiącami. Zebrani uchwalają prezesowi 
tyczące nadania ziemi żołnierzom, ustawy 0 konstytucji, Witosowi podziękowanie, ża w najtrudniejszym czasie stanął 
i wolnym handlu, Wkońcu przedstawił w krótkości raj bol-| w obrenie państwa i ciężki obowiązek spełnił z ehlubą dla 
szawieki i jego skutki, Wywiązała się dyskusja, w której |ładu i dla P. S. L. Zgromadzeni wyrażają swą radość z pos 
zabierał głos także klorykał, Stanisław Swiętymoów-| wodu nieudałego zamachu na życie Naczelnika państwa, Jós 
ski, podnosząe różne faiszywe zarzuty przeciw stronnictwn, zefa Piłsudskiego, na które się targnęła zbrodnicza ręka 
wyczytane z „Luda Katolickiego" i innych klerykalnych ga- | Ukraińca. 


kst. Nie mając żadnych stronników, jakoteż nie mogąc udo- Trzykrotnym okrzykiem na cześć Naczelnika Piisudą 
wodnić wyrzeczonych faktów, musiał swoją mówką zakoń: , F i prez. Witosa zgromadzenie zakończono. 

wyć. Dalej zabierali głos pp: Ignacy Wierzbiński,| i . Stachnik, sekr. Jan Siwula, prezes. 
Wojciech Wacnik, którzy omawiali sprawą zara — _ O 
grarnej i sprawę żydowską. Wkońcu przystąpiono do utwo- | Gospodarstwa oraz objekty w wielkim „wyborze 


R å : A , sar O rozmaitej wielkości i cenie w markach p. i innej walucie, 
szenia Rady ludowej, do której przystąpiło kilkudziesięciu. oą 2 do kilkuset morgów, z budynkami, np a ih palec 


izłonków. Przewodniczącym wybrano Józefa Kisłbia, Bielecki, Leszno, BACA i stacja w miejscu, ul. AA 54, 

astępgą Jana Rzepkęą, sekretarzem Władysława MAI. piętro, w demu p. Grzybowskiej. Wielkopolsk 1124 

śarosza, skarbnikiem Stanisława Markewicza.. Sao dnia i piia, A A D 
iz 3 A IO 


żebranie zakończono okrzykiam na cześć Naczelnika Piłsud-- PH GE ubiono, ha nazwisko! Michułą Majewskiego, UG. 
kiego i praz. Witosa, J. Kiećb, Í dzonego w roku 181), w Chwałowicach, — «+=, 1146 
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Na wiecu P. S. L, odbytym dnia 4 b. m. w Nowym 
Sączn, uchwalono zwołać drugi wiec na dzień 28 


>  Baczność Sandeczanie 


października b. r. 


Fi 


28 października b. r. o gadzinie 1l-tej rano odbgdz 3 
sis w Nowym Sączu w sali 


ludowców. 


Lndowcy z Sandeckiego, jawcie się jak naj 
Prezydjum pow. Rady Ludowej: 


baczność Wadowiekie: 


Zawiadamiamy więc wszystkich ludowców, że dnia 


Ze starych pamiętników, 


Kto więcej kochał carowę? 
Imó pana Szasaziowicza, słynnego bałagułę i dowcip- 
nisia w Warszawie, bolały bardzo zęby. Posyła tedy po cy: 
jrnlika, by mu ząb zepsuty wytrwał, W chwili jednak, gdy 
cjraiiE do opsracji się zabierał, dają znać, że gonsrał-ga- 


|} 4i vj i 13 : 
„Sokola“ wlaiki Wi2G |pgrnator na dziedziniec wjechał. Szaszkiewicz pokazał gyra- 


likowi ząb cierpiący, poczem wyprawił ge de piekarni, san 


piw 
jiczniej! | sag pośpieszył na zpotkaala generała. Przy sutem śniadaniu, 


ankropioneza co najstarszym wągrzynem, gospodars zaczął 


Dr Ćwikowski, Narcyz Potoczek. d. Kubisz. | rozmowę o swem przywiązania do trona rosyjskiego, a oży. 


Furtak. J. Słaby. H. Janusz. 


=m 


wiając się coraz więcej, zawołał z zapałem do podukmiela 
nego już niezo generała: O, 

— Wy utrzymaujscie, że Rosjanie więcej kochają ca- 
rowę, niż Połacy i otóż ja przeczę temu stanowezo, przy 
najmniej co do mej osoby, gdyż pewny jestam, łe niepo 


Dnia 23 października b. r. o godz. 10 rana w sali | dobna, aby ktekolwiek więcej ją kochał odemnie! 


Rady powiatowej w Wadowicach odbędzie się pasie- 


— Wierzę, wierzę — odpari generał — że jak na 


dzenie powiatowsj Rady ludowej, przewodniczących Rad | cudzoziemca miłujesź ją bardzo, ale my, rodowici jej pod- 
inćowych i mężów zaufania P. 8. L. 


Wstep za okazaniem legitymacji stronnictwa, 
Powiatowa Rada ludowa P. S. Li 


Z japońskiego tłómaczył R. Kwiatkowski, 


Dila nauki i rozrywi, 


Przypowieści, 


L 
Nie wart nie rodowód, bracie, 
skoro pustka tylko w głowie, 
choćbyś chadzał i w ornacie, 
nie wart nic rodowód, bracie. 


Niechaj wiedza mówi za cię, 


to, co zmarłe, nic nie powie — 


nie wart nie rodowód, bracie, 
skoro tylko pustka w głowie, 


II. 


Bogaty człek a głupi, 

jak wieprz, w słoninę tyje, 
at ktoś mu skórę złupi, 
bo, choć bogaty, głupi. 


Błetem się eskorapi 

i juź za życia gnije — 
bogaty człek a głupi, 

jak wieprz, w słoninę tyje. 


III. 


Idź za głosem narodu, 
on najwięcej niech znaczy, 
i przywykaj od młodu 
iść za głesem narodu... 


Dla żadnogo powodu 

nie czyń nigdy inaczej — 
idź za głosem naredu, 

on najwięcej niech ZKĄCZY» 


dani, więcej mamy powodów do wielbienia naszej matuszka 
carycy. 


— Qtóż je przeksńam pana generała — odparł, zry. 
i wająe się od stałn Szaszkiowicz — że poręcej od was ko- 


cham cegarzewę, bo dia jej miłości zrobię to, casgo a pe- 
wneścią żedócu s was Rie zrobi. 

To powiecziawszy, kazał zawołać cyrulika, a gdy ten 
przybył, usiedł na krześle, wałając: 

— Dls miłości cesarzowej daję sobis oto wyrwać ząb 
itraonowy. Rwij mi zarax, żydzie, choćby szczęka pęknąć 
miała! 

Napróżno genarał odmawisł go od tej ofiary heroicz- 
maj, z której cesarzowa żadnej korzyści nie odniesie, uparł 
się przy swajem, twierdząc, iż „honor Foiaków* poświęce- 
nia tego wymaga. Po dokenanej operacji, widząc krew lejącą 
jeie obficie x ust szlachcica polskiego ku czci cesarzowej, 
|ganerał sia mógł znieść takiego upokorzenia, a krew tak 
igrałiewnie w żyłsoh mu zakipiała, iż rzucił się na oypró- 
| sniene przez Bseszkiewieza krzesło, wołając na cyrulika: 

i — Bwij dwa! 
| I wkrótce dwa zębiska Moskala znalazły się w rękach 
Z. Felinski. 


| eyrulika, 


Największe rzeczy na Świecie. 


Największym na Świecie teatróm jest gmach Nowej 
opory w Paryżu. Zajmuje on prawie 12.060 metrów kwadr. 
| powierzehni; kosztował około 100 miljonów franków. 

Największy most wiszący jest pemiędzy Nowym Jeor- 
kiem a Breaxklynem; długeść głównego przęsła wynosi 485 
metrów; całkowita długość mostu 1932 m. Znajduje on sią 
4l metrów poned powierzchnią wody. 

Największym x wulkanów czyRnych jest Popekatepetl, 
(„Dymiąca góra”), lsżący w Maksyku; wznosi on się przes 
szło 5480 m nad poziomem morza i pesiada krater, mający 
ponad 4800 m obwodu, oraz przeszło 3000 m głębokości. 
| Największę twierdzą na świecie ze stanowiska strate. 
| gicznego jest sławna warownia Gibraltar; zajmuje ona ska- 
listy, ostro wrzynający sią w morse późwysep, mający 4800 r 
dingości, oraz 1290 m szerokości. Jedma ze skał środkowych 
wanosi się na 443 m ponad poziom merza. Północna Ścianą 
półwyspu jest prawie pionowa, wschodnia zaś najeżona strasz 
nomi przepaźciami. Brzeg zachedni jest mniąi atramr, ws 


pomiędzy jego podstawą a morzem zuajduje się wąski pas 
ziemi, nu którym zbudowane jest miasto Gibraltar. Twier- 
dza uważaną jest za niemożliwą do zdobycia szturmem. Gar. 
nigon w czasie pokoju wynosił 700 ludzi, 

Największą Ścianą jast mur ehiński, ukończony przez 
pierwszego cusarza Cain z dynastji Tain około 220 r. przed | 


Dhrystnsam, jato osłoaa przeciw Mongożem. Ciągnie sią on! 
ną północnej g ey Chin, wspinając sią po najwyższych 
wzgórzach, trzechodząc przez najgi:bsze doliny, rzeki 


wszelkie inne przeszkody yrzyrodzone. Dlezaść jego wynosi | 
2600 km. Włączając | m 50 cm parapetu, eafkowita wy- 
sokość muru wyncai 11—12 metrów; grubość m podstawy 
] i pół metra, u wierzchołka zaś 4 i pół metra. 

Najgłębszą kopalnią ma świecie fest belgijska kopalnia 
węgla, Lambert, mejąca przeszie 1064 metry głębokości. 

Największą jaskinia na świecie jest Mamutowa jas- 
kinia w hrabstwie Edmonson w Xeataciy. Jaskiaia składa 
Ñg z idących po sobie kolejno nisprawidiowych komór, nio- 
kiedy dużych, a znajdujących sio na róśnym paziomis. Przez 
siektóra z nich przepływają spławne odnogi podziemnej 
rzeki Echo River. W wodach jej przebywają ślepe ryby, 
iwane morszczalcami, 

Najdłuższym tunelem kolejowym na świecie jest tunel 
simpleński, dłagi ra 19.730 metrow 

Największemi drzewami na Świecie gą mamutewe 
Irzewa w Kalifornji. Jedno a nich w hrabstwie Tulare ma 
posiadać 84 m wysokości, 33 m obwodu u pedsatawy, zań 
33 m obwodu w odległeści 3 m nad ziemią. Niektóre z tych 
drzew mają 114 m wysokości i 10 m średnicy. 

Największym na świecie ksiygazbiorem jost Bibljoteka 
Narodowa w Paryżu, ma ons 1.400.900 tomów, 300.080! 
Yreszur, 175.000 rękepiuów, 300.000 map i kart rozmajtych, 
waz 150.000 monst i medali, Zbiór rycin, zawartych 
w 10.030 tomach wynosi 1,800.000, Liczba portratów sięga | 
100.000. 


północnej, ciągnąca się od eceanu Atlawtyckiogo mè do da-| 
liny Nilu. Długość od zachodu aa wschód wynosi 640 mil, 
przeciętna szerokość 190 mil. Deazom pada tam atramiami: 
co lat 5, 10, albo 20. Dalem bywa w dsisń nadmio: 
gorąco, ale noce częsteżreć edzawawają gie chłedom. W simis 
temperatura apada niskiady p j Rora. 

Największą piramidę jast piramida Obsonea w Egip- 
ele. Rozmiary jaj zianiejszyły sio wakutek usunięcia części | 
zewnętrznych na materjal hułewlsay dla Kairu. Obsenie 
wysokość jej wynosi 147 miatrów. Podstawa joj jest kwa- 
dratem, którego każdy bok ma 2232 metry. 

Najwiękazym' dzwonem na świacia jast „Car-Kstokoł* 
w Moskwie na Kremla, Dolny jego obwód wynosi prawie 
21 metrów, wysokość około 8 metrów. Wagą jogo obliczono 
na 200.000 kg. We wnętrzu jego moża sią pomieścić 25 
osób. Dzwon ten podczas wyciągania go w r. 1735 na 
wieżę spadł z drewnianago rusztowania i zarył sią na 6 
metrów głęboko w ziemię, Po stu latank dzwon ten wydo- | 
byto z ziemi na rozkaz cara Mikołaja I i postawiono na! 
kamiennym fusdamancie. Dźwięku tego dzwonu nigdy nie 
błyszano, gdyż wskutek upadku w 1735 roku pękł, 


Bo 
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Odpowiedzi Śodalkeji. 

M. Rzeżmik, Łódź: Kalendarz x powodu drożyzny 
ruku papieru nie wyjdzie. »Czerwony Krzyż» jest w War-! 
zawie, ulica Mazowiecka 9. — Siamistaw Góral: Proszę 
gia nie gniewać że nia odpowiedzieliśmy, ale ponieważ list! 


| wszyscy, co Się z bieędnemi wdowami po inwalidach 


nadszedł już i tak zapóźno, a referent prawny nasza 
byi wyjechać, nie mogliśmy odpowiedzieć wkrótce. Odpo- 
wiemy listem osobnym —IBr Gwidon Frisdborg w tWiu= 
liegses Przyjmujemy z całą satysfakcją oświadczenia 
pimin w którem pan stwierdza, że nio go z prof. Miynkiem 
nie wiąże i cieszyay 5:9, Že tak jest, a nie inaczej. —ifiuta< 
rolani z Bąbrowy: Wiemy bardzo dobrze, że czytająca 
pilnie wrogiego ludowi »Kurjerwa« krakowskiego ti- 
gencja z Nowego Sącza nie wie, że wlasciciel dóbr i ad: 
kat w jednej osobie, dr Stuber, tax jak i inni obszaraicy, 
sprzedaje zboże żydom, inatorolnym zaś sprzedać nie « 
a jeżeli nawet komu sprzedadzą, to o parę tysięcy dra 
Tego ci panowie nie wiedzą, ale ujadają na chłopa w chwiżi, 
gdy dworskiego zboża nie uświadczysz na targu. Gdzie się 
podziało? Niech na to pytanie odpowiedzą tej wrogiej chto- 
pom inteligencji — żydzi z Nowego Sącza.-—KV, Suikow= 
ski: W wielu sprawach godzimy się na pańskie wywody, 
ale pytamy, czy uważa pan za siuszne zastosowywać ośmio» 
godzinny dzień pracy w handlu, nawet w tych wypadkach, 
gdy sam właściciel sklep prowadzi i radby pracewać go- 
dzinę albo i dwie dłużej. My nauki naszej i stronnictwa nia 
wywodziny od apostołów, bronimy tylko interesów uaj- 
wiekszej rzeszy, jaką jest lud wiejski. — Miljonówki może 
pan kupić w Krakowie w Polskiej krajowej Kasie pożycz* 
kowej, ulica Wiślna 7 lub w bankach w dowolnej ilości, —— 
Mithał Jzurosiewiez, Niemstów: Państwo ralować 
trzeba, bo jest chore, a pożyczka przymusowa jest tą 07:8- 
racją przykrą i bolesną, ale jedynyin ratukiem przed kata 
strofą. To może się panu niepodobać, ale trudno. — Weef- 
cissi Momiectzny w Caojniku: Odesłaliśmy posłowi Wi- 
tosowi — Wawrzyniec KMzeszut, Kolbuszowa: My 
z Poznańskiego otrzymujemy całe masy listów od tych, co 
tam poszli, w których to listach narzekają na tamie sto- 
sunki, że ich i ludność i urzędnicy szykanują. Dlatego przy 
wyjeździe tam trzeha się mieć na baczności I tu lekkomyśl- 
nie nie sprzedać, bo tam często kontraktu zatwierdzić nie 
chzą. — i. K.s Tylko i jedynie wyrok sądowy może 
zmusić do oddania gruntu przed rokiem 1924, do k 
to czasu chroni go ustawa o ochronie drobnych dzi 
eów. Jeżeli paun jest rolnikiem i jeżeli ma pan mniej, ani 
18 morgów, to proces mógłby rokować widoki wygrania, — 


a i jaszcze dotąd nia 
zROZĄM SZKOłY W Bua 


obszerniej stow 
i go w każdym powiecia. 
a, Przersywls Granice indyj Wschod- 
ni mie 5ą; dlaczego jednak mąż nie pisze — 
nam trudno. — W. A. z Ksżajska: List panl 
smy w oryginale w naszem piśmie; niech czytają 
WYTA* 
bia. — ddózeć Sedsarczyk, Maniowa: Przepraszamy, 
że nie odpowiedzieliśny natychmiast, ale musieliśmy si 

dopiero pytać i dowiadywać. Glejtę garncarską sprowadzid 
pan może od firmy Reim w Krakowie, Rynek główny. — 
Jana Jacek Krzeboś: Mój Boże, żebyśmy te ten list 
mieli! Przeszukaliśmy wszystkie szpargały i dochodzimy 
do przekonania, że pewno nas nie doszedł, a może i do- 
szedł, ale w setkach listów mógł sia gdzie zarzució, — Jam 
mareimek w Eieńikowicach: Każdyby dziś chętsie za: 
ciągnął taką pożyczkę ua lat 20, ale cóż, kiedy banki są na 
tyle mądre, że wobec bezustannego spadku naszej waluty 
długoterminowych pożyczek udzielać nie chcą. My tu nie 
znamy takiego banku, któryby takiej pożyczki udzielił. — 
Fodanie o zasiłek na odbudowę wnieść na ręce starostwa 
w Wieliczce, bo my tu tego podania w Krakowie załatwić 
nie możemy. — daia w Le: W Warszawie wychodzi 
2 razy w miesiącu »Młynarz Polski<, organ związku mły» 
narzy, ulica Nowy Świat 70. Kosztuje kwartalnie 300 Mkp.— 
Jas Histala, Chiebowice: List pański odesłaliśmy 
Okręgowemmu Urzędowi Ziemskiemu we Lwowie z prośbą 
by się panem zaopiczowano. — H. Korzeń: Dolary prze 
liczają po kursie dnia wpłaty w Ameryce; jeżeli tymczasem 
delary pójdą w górę, to różnicy nie uwzględniają. Zresztą 
zwróćcie gie pinmam da Knsw nażvczkowei — Józef Pio 


u 


c 


śrywski w Lipowej: Dla młodzieży wiejskiej wychodzi 
doskonale redagowane pismo »Młoda Polska« w Krakowie, 
pl. Szczepański 8, MI p. Kosztuje kwartalnie tylko 100 Mkp. — 
Boeziaiemmy : Jeżeli pan pragnie pracować w naszych sze- 
regach, to wszędzie prawie po powiatach mamy organizacje, 
w których o ludzi do pracy proszą. Zresztą trudno panu 
wiele radzić, jeżeli pan się nie podpisze tak, że nie wiemy, 
z kim mamy do czynienia. — Miekat Bygoń w Nago- 
szyzie z Rozpatrzy my Sprawę i gdyby było wiele trudno- 
ści, to rzucimy do kosza, bo nie opłaciłaby się skórka za 
wyprawę. — Aizdczej (sórułczyk; Jeżeii pan jest zawo- 
dowym górnikiem, to wyjechać do Francji może. Trzeba 
tylko wystarać się o odrswiednie poświadczenie .z dyrekcji 
kopalni na dowói!, że się jest górnikiem i z powiatowej ko- 
mendy uzupełnień, że się już nie podlega czynnej służbie. 
Z temi dokumentami zgłosić się w Krakowie do państwo- 
wego Biura pośrednictwa pracy przy ulicy Zamkowej 30. 
Można także zapytać listownie. — Andrzej Krecwek, Zie 
ciemne: Odpisujemy wam listem. Mie bójcie się tylko 
strounietwo ludowe także i w Galicji wschodniej postawi 
swe listy, bo Rusini mocni są tylko w krzyczeniu, a połli- 
tycznie słabi, koć przecież ich w Galicji wschodniej prawie 
tyle, co Polaków. — K. €W.2 Zona sepkarowana zawierać 
ponowuego małżeństwa nie może tak długo, jak dlugo jaj 
mąż żyje, bo, według prawa austriackiego, rezwiązuje się 
tylko przez śmierć, a rozwody są niedozwolone. Co innego, 
jeżeli małżeństwo w chwili zawarcia już było niewańne — 
wówczas można zawrzeć ponownie małżeńAtwo z inną 989- 


by. — Józef iydiewski, Hsia Nowa: To teraz się pan 
yta? Przecież od nispasiętnych czasów komisje szacun- 


owe po powiatach spisują straty wejeune. Obecnie już ter- 
min spóźniony. A pisaliśmy o tem w »Piaście« może Ź8 razy. 
Zapytać jeszcze w powiatowej kemisji szacunkowej przy 
starostwie. Widać, że słabo pan »Piasta« czyta. — Bru- 
szytiaki: Broszurkę wyślemy darmo. — Zalęsowa: Ton 
grunt obecnie nie nal do nikogo; gdyky tamten umarł 
lub gdybyście postarali się o sądowe uznanie go za zmar- 
łego, to grunt przypadiby dziedzicom testamentowym (tak, 
ja: on na kartce przeraśczył). Oszywista, jeżeń bedą swia 
owie, którzy pod przysięgą zeznają, jax testament opiewa! 
ico w nim było pisane. Ale, aczywista, o ten testament bę 
dzie najpierw preces, bo oni zaprzeczą jego istnienie. Okec- 
nie należałoby żądać od sądu ustanowienia zarządcy tege 
majątku. — ŚĆ Si, Saczuja:; Uczestnik, Przeskoz 
ër i. R., Tarnów: Sprawozdania były już zamieszczone 
w »Piaście<. Wasze przyszły za późno. — Awtor artyks li: 
„ił P. S. L.*: Dleczego się pan nie pedpisał? Uwagi 
pańskie są w Wielu wypadkach słuszne i my z nich sko- 
rzystamy. — Czyicimiie „Luda Katolickiego: Uwagi 
psiiskie są bardzo siuszne. Powinien pan przesłuć je prze- 
dewszystkiem redakcji »Ludu Katolicekiego«, która pismo te, 
mające w tytule słowo »katslicki«, zdełała zmienić na ryn- 
sztok. Metody, jakiemi wojują księża z » Ludu Katolickiego<, 
nie mają nic wepólnego ani z katolicyzmem, ani z prostą 
zwoójtością. Miatastwo, oszczeratwe, rzucone z całą 5wia- 
at kłamstwem i Gezczerstwem, to stała broń 


lekim pisma, wy: 


sosztzowie i wikaruy wciskają 


gospodarskich oraz zaopatrzenia ich w to wszystko, czege 
gczpodarstwom potrzeba. Nia tak to łatwo wystawić dem 
1 sprawić potrzebue urzydzenie. Na stworzenie perządnegu 
gospodarstwa potrzesą dziś poza ziemią jeszcze conajmniej 
paru nuljonów mar 
jest jednak przygotowywany, pomaiary są uskuteczniane 


a be wszystko bardze drogie. Pedziaś | == 
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otrzymać ziemię, wyemigrowali whśnie w tamte streny, ta 
ułatwiliby kolonizację cgólną. — Wi. Praźmek, Niecle- 
cant Listy trzeba schować, a gdyby jeszcze przysłać nią 
chcieli. iść do adwokaia, by on napisał list i zagroził wy: 
toczeniem speru o wydanie warsztatu—faa Plata, Kżw 
kawa: Nie podaje pan ani nazwy tego stewarzyszenia, am 
miasta, gdzie ono ma się znajdować. Jakżeż możemy da 
wiedzieć się o niem i podać panu dekładny adres? — Czy: 
telmik Nr 29: Niech- pan nie będzie takiem strachajłom 
bo w tem nie niema strasznego. —.am kianeperek, Prze 
seykków: Skoro sąd pokoju rozstrzygnął sprawę na pań- 
ską korzyść, to nie należy obawiać się rekursu., — Józek 
z mad bamajcn: List bardzo piękiuy. Za pracę dla P. 8. LL 
dzięki — Józef Ferencz, Jastrząbka Siara: Sprawę 
przedstawimy prez. Witosowi. Napis może pan sam zrobić, 
Za pracę dla P. 5. L. serdeczne dzięki, — Steam, iiuikickih 
Proszę nam krótko napisać, kogo pan poszukuje, a zamie- 
ścimy w »Piaściee — Józat Kitmlskis Wiadomości, pa 
dawane przez pisma brukowe, bardzo często opierzją sł' 
tylko na pogloabaeh nie sprawdzenych, a zamieszczane st 
dla senzzeji, W danej sprawie P. K. U. nie dała nam od 
powiedzi. — Zętja Frankiewicz: Przesłaliśmy do okrę 
gowej keimendy policji — Wine. Berowiak: Prosim} 
napisać, na jaki cei przyst pan 100 Mkp. Zamieszczamy. — 
Anma Pedgadan: Nisah brat ogłosi się w gazetach. ~ 
Woejelech Byczek: Ustawa o drobnych dzierzawcach da 
tyczy wszystkich gruntów, a więc i plebańskich. Zami( 
szczamy. — Józek Kiet; Zamieszczone. 


Naszych Czytelników, przysyłających nam pienią 
dze przekazem lub czekiem, prosimy o łaskawe zaznaczenie 
na odsinkach, na jaki cel nieniądze przesyłają (prenume- 
rata, ogłoszenie, składka, organizacja), co ulatwia nam bar 
dze czynności kancelaryjne i załatwienie sprawy przyspie: 
szą. — fa zmianę adresu prenumeratorzy mają dołącza 
po 20 Mkp. 


ZA OGŁOSZENIA KEDBAKCJA ME GOFOWIABA 


LEATS Wa RASIAK» 


aanse m Wa wi 


, Zaraz de sprzedania 14 morgów ziemi z budy, 
kami. Zgłoszenia: Radymno, w policji. 1123 


Ramza Aleksander z gminy Zaborze unieważni 
skradzione mu tymczasowe zaświadczenie demobilizacyjneę 
1132 

Za 2.562 dolarów do sprzedania 16 morgów ziemi 
las i budynki. wiadomość u P. Wagnera, Oświęcim Nr 348 

1122 


Zgnbilem dokumenta wojskowe na nazwisko Kom 
starty Sławek, wydane przez P. K. U. Rzeszów, któr 
unieważaiam., 1150 


TWS WZA BM 


z 


Sprzedam 7 morgów ziemi 


1134 


| a Ya 


krkradzieną kartę powołania z 1921 r. na nazwiskt 
| HRM Wwyczawak, urodzonego w roku 1980, z Rudnika, pow 
Myślenice, unieważnia się. 11247 


Be sprzedania w Żywcu jednopiętrowy don 
z interesem, przez śi) lat dobrze presperującym, za dolary 
J. Later, Kraków, ul. Szpitalna %4 1084 


Wamienmka w czarnym słómmkewym kapeluszu, któr 
|odjechała z Brzeska we wterek dria 6-ge wrzeńnia b. I 
przed gedziną 12 wozem ku Wejniczowi, raczy podać swé 
pęd »ħMania«, peste restante Kraków, okazicielow 
|kwitu anons. 1130 1 2 


| Gespsdarstwa roine kto chee korzystnie nabyt 


i jest nadzieja, że niezadtugo społni się to, © co panu cho- | ziemia pszenna, budynki murowane, z inwentarzem żywym 
dzi. Utworzenie na kresach zdrowych, porządnych gospo-|1 martwym, z sbsiewami i zbiorami tegorocznemi, mam dę 
darstw ma znaczenie ogólno-państwewe. Nie ulega wątpli- sprzedania większe i mniejsze Cena w dolarach. P. Kubicki 
mości, że gdyby ci, którzy na gwałt chcą wewnątrz kraju | Bydgoszcz (Rupienica), ul. Kujawska 1, 14. 113112 


DLA KRÓW foszer „WAKGYRUKA' $ 
PROSZEK pèra i Ę A= 

zwiększa wydajność dobrego mleka z dużą zawar- £ 
tością tłuszczu, a przez te same etrzymuje się znacznie 
więcej masia. i 

Chroni od chorób i wpływa na ogólny wygląd 3 
i wagę krów. 

Dodawajcia stale do paszy krowem *WARCYRYNĘ:, a 
a będmescia mieli dużo dobrago mleka i masła. 
Sprzedaż w aptekach, składeań: aptecznych i półkach 

rolniczych. 

Główny skład w aptace Wągrowskica | Kadacza, 
Warszawa, ulica Chłodna 1. 17. 18483 10 


toy Wysyła się za zaliczeniem pocztowem. “OR 
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CZYTAJC 


„PZGNOMLĘŚ 


Amerykańsko - polski miesięcznik handływa- przemy 
słowy, który infermtije czytelników o ekenomiezuera życiu 
Ameryki i Polski. Prenarzerata ruczna 09 Htp. 

Warszawa, nl. NŃowegredzżia I. 27. 

Potrzeba zdolnych i energłeznyck panien do zdobywa 
aia prenumeratorów na >Ekonerciąc w cażym kraju. Tylko 
akie niech się zgłeszują, które chea zarobić nie mniej jak 
10.098 KMżp. na miasiąc. 1125 

„Bkomomiać, Warszawa, mi. Nowagrsdzka i. 27. 


Biuro komisowe, zatwierdzone przzz sąd, Hugo 
Gronis, pow. Koźmin, ziemia Poznańska, wyprzedaje duże 
i mniejsze gospodarstwa, hotele, restauragza | różne kawie- 
nice. Mam dużo gospodarstw dèe wysprzewsży. Źgieszewia: 
Hugo Grenie, pow. Koźmin, ziemia Poznańska. 1114 2 3 
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Specjalista w wyrobie bnndsiy na zastarzałe i nażwię- 
ksze przepukliny czyli ruptury (bruehj Sie mężezyzu, kobiet 
I drieei, L. Pałaczek, Sambor 237. liustrowane cenniki 
l pouczenia wysyła się darmo’ 1024 3 4 


INŻYNIER EGLESŁAW SRĄPSRE 
Kraków, uilca Kremerowska 10, i p. Fel. 2555, 
upoważniony przez Główny Urząd Ziemski. przeprowadza 

parcelacje mejątków. 708 14 6 


Sprzedam naiycehimiast za zapłatą w dolarach 
Polakowi 25 mergów, 309 sążai orsej sieri bez bu- 
dynków (rustykalne) we wschodniej Małopolsae, przy dro- 
„dze puhiicznej, w jednym kempieksie, półłera kilemetra od 
stacji kelojowej, trzy kilometry od miasteczku ze szkolą 
polstę, kościołem, lekarzem i apteką. Wiadomość: adwokat 
isieeii, Przemyślany. i1iG2 2 


3 W Krzyłm pod Tarnowem zawiąza? się komitet celem 


załcjenia prizini garbargkiej. Zakuwieno już 1 mórg 
og" pod fabrykę, cógłę i dachówkę; piany i statut w ro- 
ocie. Spółka ta poszukuje kiiku członków ze znacznym 
udzisłem. Zgłosrenia przyjmuje I wyjaśnień udzieia Józef 
*Barzyński, sekretarz powiatowy w Tarnowie, starow ost. 
1663 3 8 
ASA PRZ Aa E RFA 
ETGPR Éi, Ha 2 py 3 
„8 morgów pela, budynki nowe, z kempleiaym żywym i mar- 
twym inwasiarzem, wraz ze zbiorami, zsraz do sarzedania 
za 1.289 duiarew, kelo Wadowic. Zgłoszenia przyjmuje 
Jan Kiewidowski, Wadowice. 1444 
o BRealxeść „w Pzeszeęwie: 2 demy, murowany 
¿1 budowany, lodownia murowana, jakołeż 2%, morga gruntu 
m ogrodu, przy kolei i Wisłołcu, zaraz do sprzedania za 
Wwy — Zgłoszenia Prz liwe Dr Sciratter, Rzeszów. 
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GRU NEA 


Zeomażwy Amerykanin lub przedsiębiorca moża 
kupić zaraz za dolary w większem mieście Wielkopolski 


badowamiaumi gospodarczemi, z wielkiem przedsiębior= 
stwerm wyrobów cementewych, mianowicie: dachówek, 


Bi FH cennej wartości :ałac z dużym ogrodem, Za- 
| 


sj | cegieł, rur wszelkiego rodzaju, flizy na posadzki i tro- 


teary. pomniki murmurowe | zwyczajne, ornamenty de 


sj budowli. Fabryka w pełnym ruchu — wysylka na całą 


Polskę. — Zgłoszenia osobiste pod: Fabryka wyrobów 


|betozewych w Nakle nad Noiecią, plac Wolności 
i (Wis:kapolaka. 1041 4 6 
BACzuOŚĆ REBAST Z ANEAYZN 


Maim przeszie 100 majątków ziemskich od 1—1.000 more 
gów, z eboych rąk, zaraz na sprzedaż. - Zieczia pszenna, 
zabudowauła mastw. Żywy i martwy inwentarz nadkom 
pietny, do tego kilka kamienie, resiauracyj, hoteli i t. d. 
SŚpieszne zgłoszenia pizymuje i. Seaagułecyi Biuro po- 
średnictwa i sprzedaży majątków, w Jarocinie, Rynek 20 

941 8 12 
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aon OP BA! NIPZY 
3 Neak E SAM WĘMI . 
a LASTĘPSTWO FRSSCIEJOWSULEJ PASRYKE 
S RASSYN RGLUICZYCI F. WICHTERLE GG 
e KGFY SALZ, UL. HOTFHARNGWEJ 1 
F poleca: Kieraty kryte 1- i 2-konne Wichterlego 7 Z. I. 


% Młoczrnie kieratewe z wytrząsaczami i sitom na kół- 

kach przewozowych, słynne 1 M. R. 18 Wiohteriego. — 
Hlecucsio ręczne L. M. K. Wichterlego. — Przystawki 
uriwersalne. — Kompletne garnitury młocarniane z pa- 
ami skórzanemi Wichtęrlego. — Młynki do czysycze- 
ja zboża, krajewe. — Sieczkarnie ręczne i kieratowe. 
UWAGA: Cennłków nie wysy a vy. Zaraz zamówić 
7810 i zadatkować, be 5 p sy na wyczerpRsiu. 
Naćszedł trassyeri pługów I kuitywaterów. 
Udzielamy kredytu rzeteizy a gospodarza, 


AGDRYDDOGESSYJDDDESD IANO 


Ładne gospodarstwa z dobrą złe ią, budynkami 
i inwentarzem, oraz młyny, tartadi i rex. e „rzadsiąbiorstwa 
w Poznańskiem i na Pomorzu ma do skrzedania Biure ko- 
misowe »Rzetelność:, Bydgeszcz, ul. Dworcowa 91. 1098 2 3 


+00G8G08 


r. 


A 


f 


Umiewaźmia się zgubioną w pociągu między Stró- 
żami a Krakowem 17 września b. r. kartę demobilizacyjną 
i franeuską książką wejskową Ba nazwisko Maciej Kałużny 
Kisznia, pow. Nowy Sącz. Łaskawy znalazca zechce zwrócić 
za wynagrodzeniem 1.060 Mkp. 1137 | 

R Fa i 

GL berery rai wy Bór.: 

majatków ziemskich, gospodarek, domów, will i interesów | 
henclowych mają de sprzedania z rąk niemieckich Biura 

komisowe Faszychiego, Łódź, ulica Piotrkowska |, 90 | 
Bydgoszcz, ulica Dworcowa 1. 13. 971 7 10 


Gospodarstwo rolne, skledzjące się z 10 morgów 
ziemi dobraj, z odpowiednim inwentarzem żywym i mar- 
twym, z ładnym domkiem i odpowiedniemi zabudowaniami, 
3 km od miasta i stacji kolejowej, 5 minut od przystanku 
kolejowego, kościół i szkoła o klika kroków, zaraz do sprze- 
dania najchętniej za dolary. Cena na miejsou lub listownie 
pod adresem: Józef Nidecki. Radocza n W»dowina, 114813 
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|. WYDAWNICTWA SETY, 
GŁÓWNEGO URZĘBU ZIEMSKIEGO. | 


pa 

główny Urzad Ziemski wydał dotychczas następujące książki: | 73 
= Í) Feliks Brodowski: »Zasady ustawodawstwa agrar- | ył 
tego w Królestwie Pelskiem=, str. 187. Cena R37 Mhpe |si 


Bkład główny w księgarni Gebethnera i Wolfa, ul. Zgoda 12, , > 
książka ma charakter podręcznika prawnego dla wszystkich, ik 3 
pających do czynienia z pracami, dotyczącemi regulacyj rol- j £23 
hych, przy których znajomość obowiązującego do niedawna. | < 
a częściowo jeszcze do dzisiejszego dnia przepisów dawnego! 
jskiego jest konieczna. | 
" 92) Prof. Franciszek Bujak: »Historja osadnictwa ziem 
Polskich«, w krótkim zarysie, str. 68. Skład główny w księ- 
garni Gebethnera i Wolfa, ul. Zgoda 12. Cena 37 Nikp. 
oszura powyższa zawiera źródłowy opis osadnictwa na 
esowych ziemiach Polski, na wschodzie i zachodzie, po- 
cząwszy od najdawniejszych czasów. . 

© 8) Bolesław Giliczyński: »Prace urzędów ziemskich«, 

str. 174, Poradnik dla członków komsyj ziemskich ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem prace komisyj gminnych. Skład głó- 
why w księgarni Gebethnera i Wolfa, ul. źgoda 12. Cena 
12 Mkp. . 

i 4) Marja Dabrowska: +O wykonaniu reformy rolnej« 
Wl snicnie ustawy z dnia 15 lipca 1920 r. wraz z urzędowym 
tekstem ustawy i przepisów wykonawczych, str. 102. Skład 
dBi w księgarni rolniczej ul. Nowy Świat 35. Cena 
IFkp. I RENE aan: A 
| | aga Giliezyński: »Likwidacja serwitutów na|» Sarka Kliniki w di: Ww m” 
zasadzie ustawy z dnia 7 maja 1920 r.« Skiad główny w księ- ulica g-go kaja i 0. Analizy iakaz 
| ni rolniczej, ul. Nawy Świat 35, str. 260. Cena 500 Mp. 
iążka zawiera szczegółowe ebjaśnienie ustawy z dnia 7 
daja 1920 r. i opis wszelkich prac z działania tej ustawy 


rynikających, nadto wzór protokółów komisyj szacunkowo- | $ T > A BB , 
rozjemczych i tekst: Istrukcji klasyfikacyjnej. A IRAN G ARK 
Książki powyższe stanowią podręczną bibljeteczkę || w Gza 

| niezbędna dla każdego, kto jest zainteresowany w sprawach || 

| rmy rolnej. Nabyć je można we wszystkich księgarniach, i 
czlonkowie komisyj ziemskich, doradczych i szacunkowo» 

rozjemczych mogą je nabyć we właściwych urzędach ziem- 

ich, powiatowych i okręgowych. 1140 


WACRORODESSOPOWEOGIOS CA 
s JAD A RA 
ZIEMNIAKI 


EW U Ls W w > 
marchew, słomę, SsiaBo, buraki, zboże, nasiona $ Emoe 


i wszelkie prodakta roine w każdej ilości, peer a, 
de RIC 
p ES w 


poszukuje się do kupna. 


PRZEMYSŁ POKUCKI 


Kraków, ulica Florjańska l. 3, IL piętro. 
1147 


+13 RR WARNA 
"arie w Pzeszowie, 
1124 1 | 


Fabryka masszym, odowmia Żelaza 
i metali w €ieszymie 

S$ dostarcza zaraz ze składu: sieczkarnie § 

3-1 4-nożowe (bębenkowe) — młocarnie | 

ręczne i kieratowe — kieraty — pompy | 
do wody i gnojówki. 

Flastrowane cenniki wrsęłom uu żadania hezydatnia 

Zateawiać u nąu Łulasy zrkrEZĄ. 


kupuję i sprzedaję, 1 
Oferty z podaniem najniższej ceny, adresować: - ; 


FIRMA ROLNICZO-HANDLOWA 


AUwYZEŁŃ 471 0 


WALENŃNTY SURMA Ą w Mratowie, Maly Bymoz b. 1, 


SOWLINY — LIMANOWA 
E R PARE MDK A FA ROENBB 


młocarnie, wiainie, kieraty, przystawki, pługi, brony, kulty 
watory, kartożlarki, buruczarki, grabiaria, siewniki, wirówki 
sprzemaż Sprzedaż częściowa ovaz hurtowna. 

gn Wa a ya o n a, qe qF w o - 
Pra manile o- poinh N „e pas 


Kraków — ulica Pinga is 5 
Ecyrczentacja fabryi maszy:: FPosmiezych 


Eorpa; 


TEZENMINIAG — Tow. akcyjnego 
- 1145 1 0 | 


| = A r M ET 
i sh m Ameryki: |: 
Gospodarstwo 209 morgów dobrej ziemi, ze żniwami, 
9 koni, 25 szt. bydła, 40 owiec, maszyny rolnicze i zakudo- 
wanie za 5.500 dolarów — 121 morgów, 4 konie, 10 sztuk 
dia, dobra ziemia i dobro sapne ue za 4.500 date 
Iny jeszcze wielo inuych gsayac 


istw od 20, 15, 29, 25, 
„ 48, 50, 70, 88, 99, 105, 124, 14%, 209 morgów za dolary | _ 


aRęscie pieniądze. Momy wielki wybór kamienie z inte- st Ją 3 3 mr 
fesami, lub bez, od 56060 do 4500.000 marek polskich. | h Pe ZATERNTE CE PSEM 
A z Aiba uw u ASA DE widu 
M Franciszek Bembshi i Ska å ý + 
a Ą JA z sy: n GERA m. 
17 28 Nakło n/Notecią, ul. Lecha 126 Poznańskie, a Wiślna 4. 3510 
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sj 
podgrze 


dostarcza: i 
ilnż. a OYSACLYNSKI 
A BIURO TELRNIEZRE 
i Warszawa, uł. Hoża 59.6 
M Telefon 252-10. s 


a gniotowniki, WACZE, 


WEŻRE GU P. T. COWKKÓW, CAŚCIEEH ziem 


cisio hadomi 


ółowana 


isien 


pro 


p p DE a bay 

wch 22, Halonolska 

g: 1= i gk 

puleca ze swych składów, w miarę zapasów, tylko wa- 

gonówe jesyłsi ca nadchodzący Sezon jesienny z działu 
bawozów sztucznych: 


I. Saperiosfat kostny, mączkę kościaną, siarczan 
kmomowy, thomasytę oryginalną, żużle Martina, sole 
potasowe, wysoko, procentowe, kajnit, wapno nawozowe, 

Ii. Pradtdziy relze: ziemniaki z ostat kioru, 
rychiiki, późniejsze, paszę, kukurudzę, groch, fasolę 
i wszalkia zboża, które są we wolaym handlu. 


ioir 
1034 


ry 


LUA 


TA i zarzędzi rolziezych: Prowadzony pod 
fachowe iietwem, wszelkie ulepszone maszyny 
i narzędzia roinizze, Żmiwjarki, wiązałki, kosiarki, mio- 


carnie ręczne i kieratowe z przyrządami czyszczącemi, 
„dla malych gospodarstw, miocarnie z uniwersalnemi 
przystawkami, sieczkarnie ręczue i kieratowe, kieraty 
kryte, jedno i dwukonne, młynki de czyszczenia zboża. 
1V. zial hudowiany: Najlepszej jakości da- 
chówsę ogniotrwalą, Asbit, Wiek, Zenit, Zamawiającym 
wysyłam RA Żądanie Tuchowych pokrywaczy. Wapno bu- 
dowiane, cement portlandzki. 

Dostawę nskutecznia się odwrotnie tylko hurtownie 
Chrześcijańskim Spółkam, Kooperatywom, Kółkom rol 
niczym, oraz wprost produceniom. Przy większych za- 
mówieniach umówiosy rabat. 154 9 20 


ziemskie, gospodarstwa wiejskie, 
cemy, wilie, fabryki narzędzi rol- 


ra U! niezych, apteki; młyny, zakład ka- 
f 32 i piðowy it. p. poleca na dogodnyca 
© Hg H warunkach kaucjonowany Bom 


kermnispivo. kzudiowy i 
a Te aen amla m E a „U A 
Bebrowolekii 
Kydguszez, uł. Śafadechkieh il. 
GAEAU www iitw wait 


115912 


ślw Pruc 


E. Barański gi 


ÈMA 


Dr med. 114942 
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powrócił i urzęduje jak dawniej 


hniku koło Jaros/ «wia. 


Rin ma NA ANN, 


PE 
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> kä gł - 
MAJĄTKI 

(w okolicy ma „Pomorzu 
Gospodarstwa rolnicze I. jakości z inwevtavzem mam 
twyia i żywym, domy miejskic, interesa kuj: io. przemys 
slowe Jak; młyny, cegielnie, tartaki i 1. c wictkem 
yrże, nadające się każdenie, a przewążiie u 
w, posiada zaraz do sprzedaży I n i 
czysinw Fivzo, Torsó, uł, Saiilenairsa O. idil 
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JUST LNEŁE 


zab O EEA RUC ESI? AOE TA AES 
r EW ENRE Z A A AEE TRASA iet 
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af $ 
s B RI FA PWr rę RI Z si 
o AAAA i 
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iS LE m tw ź m 53 A sim ii 
Ad o] 
my © TE REF "4 woz nóg 2) 
i l) EDDACZEN PXW 2 
> 8 i Gej ND 5% z 
ES . TA A KA 2 0 ZAJ 2. l i 
bg około 120 morgów oruej ziemi (około FIE 
4 * je f $e 
| a ği pół morgaparkawTazzzabudowamami, j1 
aoas inweatarzem żywym i martwym, La 
GE; w zachodniej Małopolsce, spize- = 


| dam za dolary. Wiedomaść r 
| 2 w firmie LOYAL”, Kra- ! 
| ków, ulica Flarjań- 
3 ska D. 49, I-sz 
pietro. 
j 
£ 1035 2 3 i 


Baczność! dla Amerykanów! 


Polecam w ziemi Poznańskiej przeszło 10) realności 
miejskich i wiejskich, dobrej ziemi, sprzedaż bardzo ko: 
rzystna. Folwark 900 morgów dobrej gleby z żywym i mar- 
twym inwentarzem i żniwem. Cena 26 miijanów. — 420 
mórgów jak stoi i leży. Cena 20 miljonów. — Gospodarstwo 
66 morgów. Cena 6 miljonów. — Gospodarstwo 90 morgów, 
Cena 8 miljonów. — 44 morgów. Cena 4 miljony. — Gospo» 
darstwo 36 morgów. Cena 4 miljony. — Gospodarstwo 2% 
morgi. Cena 2,580.009. — Gospodarstwo 8 morgów. Cena 
900.000. — Gospedarstwo 150 morgów. Cena 6.090 dolarów, 
Gospodarstwo 120 morgów. Cena 5.000 dolarów. — Gospo- 
darstwo 90 morgów. Cena 4.600 dolarów. — Gospodarstwo 
60 morgów. Cena 2.000 dolarów. — Gospodarstwo 40 more 
| gów. Cena 1.500 dolarów. — Gospodarstwo 20 morgów. Cen 
| 1.600 dolarów. Gospodarstwa znajdują się na pszennej glebie, 
masyw budynki, kompletny żywy i martwy inwentarz. Dwie 
cegielnie, młyn parowy, 2 tartaki i wszelkie ubikacje, nadające 
|się na każde przedsiębiorstwo handlowe. 

I 
| 


Przyjmuje osobiście lub pisemnie udziela informacyj 
jza nadesłaniem 20 Mkp. znaczka. i 
| Biuro koemisewe dan Ciesiółka i Ska 
112912 Ostrów. uk Kkolejewa 39a , 


m". 


ap Æ 3 [> 
Pokey mekKoj r p A Kaa SRP y ix ma za i.E2 
Majątki zieraskie od 5.000 do 10.000 morgów, fabryki odlewu 

żelaza, tartaki, młyny wodnei parowe, 48 domów rozmaiitego 1070 3 8 
rodzaju, ze sklepami — są zaraz korzystnie do nabycia. zj 
Makek, Bydgoszcz, ul. Dworcowa 1 69, telef. ISS. | 
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Jedyny najtańszy dom handlowy Najkorzystniej sprzedacie swe artykuły, a to: 


ABA IGNACY CYPRES ubih, czosnek, mak, kmin, Sporysz | f p 
JJ pe mój en teg zyj SPONE Rolnej Krakenshiej 


Budzik z przedwojennym werkiem 3.000 Mkp, ATE: m T 
Skrzypce ze smyczkiem 7.000 Mkp. i wiej uł Reggia M2 ko Sae 
Harmonje, wiedeński model, jednorzędówka 9.000 Mkp., dwu- która płąci najsiepze ceny. 997 55 
pów es OBA eko ij a PAŃ, Mkp. 
jamenty do szkła 1.600, 1.200 Mkp. Brzytwy 500, 700 Mkp. | j f 
do włosów 1.500, 2.500 Mkp. Maszynki do be Spółki Rolna Rrakowska BI NEA skingzie 
golenia 1.500, 2.000 Mkp. Pas do brzytwy 250 Mkp. Kamień torf de palenia (wagon po 50.000 Mkp., loco stacja zała: 
0 Mkp. Pudła do skrzypiec 2.500, 8500 Mkp. Wysyłka za dowcza), mawozy sztuczne jak saletrę chilijską, wapne 
"zaliczką. Cennik ilustrowany za nadesłaniem 20 Mkp. prze- nawozowe i inne artykuły, dla gospodarstwa wiejskiego 
kazem. Kupuję złoio i srebro. 1118 24 | mna a M m 


 ROGZOYCZEJNO Game ZGrómizenie 
Goriickiej fabryi GDAWia | 
Spółki z ogran. odpow. w Krakowie odbędzie się dnia 
26-go października 1921 r. 6 godzinie 10 rano w sali 
Małopolskiego Towarzystwa roiniczego w Krakowie, 
plae Szczepański. 
Porzagdek dzienny: 


1) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgro-| is p z 
E A ú = kę dla Amerykanów] 
2) Sprawozdanie Dyrekcji; | Bobra lokała kapitału. 
3) Sprawa podwyższenia kapitału zakładowego; Który z gospodarzy pożyczy majętnemu przemysłow 
4) Sprawa zakupu realności pod budowę domów ro- |cowi katolikowi 10.000 dolarów, otrzyma prócz zabezpieczenie 
botniczych; jako procent bezpłatne używanie gospodarstwa rolnegt 
5) Wybór Dyrekcji; | szej klasy, wraz z budynkami, ó obszarze 26 morgów, pod 
miastem, w prześlicznem położeniu nad rzeką. Spłata długu 


Ty ZyR RB CD RO BPE 
Wyszła z druku broszura E. STARCZEWSKIEGO: 


POCZATKI FOLSAI LUDOWEJ 


TRESĆ: Czynniki rozwoju, Sprawy wewnętrzne. 
Piłsudski. Paderewski, Witos. Sytuacja 
mliędzynaredowa. <*nioski. 1081 3 3 
RZY TEDY 


€) Wnioski, : e w dolarach. Prócz tego może pożyczający przystąpić, jaka 
Prezes Rady nadzorczej: spóinik do intratnego przedsiębiorstwa. Zgłoszenia pisemna 
w z, Józef Rączkowski. į pod »Kksploatacja« do Administracji »Piastac. 1136 


O L DD D Ph DORNA CDE E ED S DIR BLED D AB LTE ROD R EROREZWE BÓRLDAINĄ 
FABRYKA MASZYN i BIURO TEGRWIGZKE DLA BUDOWY KŻYRKÓW, TARTAKOW | CEGIELN 
i a Projektuje i urządza młyny gespodarcze, pół- i całoautoma- 
AWANAREK, Bp:-z 0. por. hras Dya mora WODE BRA AA 


KRAKÓW, UL. SZEWSKA L. 9. TELEFON 3624. oraz przybory młyńskie. Maszyny parowe, lokomebile, motory | 


Warsztaty: Podgórze, plac Zgody 12. ropne »Diesla< ssąco-gazowe i benzynowe. Turbiny wodne 

Ia È ni P zwi, cha fa A m 88 systemu Francisa. Maszyny dla tartaków i cegielń. 
Fije Í składy: Lwów ul. Słowackie lol 16. Naprawa motorów i maszyn po cenach umiarkowanych. 
e: M goi Ryflowanie walców w czasie najkrótszym, — Kosztorysy 
Adres telegraficzny: Technikum na żądanie odwrotnie, 1066 3 5 


benzynowe, marki „Eóraus*, przewoźne, o site 6 HP, nowe, 
destarcza natychmiast ze szładu: 1008 5 6 
Biuro techniczne 

AB. Romer, Kraków, Diuga 74. 


Wystawiam na Targach Wschodnich we Lwowie 
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Rolnicza półka handlowa 
Tarnów, ulica Targowa (Burek), Teleforn 3p. 
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Maszyny rolnicze (krajowe i zagraniczne), magazyny w browarze przy pianiach 


Nawozy sztuczne i-cement, magazyny na Burku. 

Sklepy (Burek) zaopatrzone w niezbędne towary: skóry podeszwowe i wierzchnie, 
płótna, naczynia knchenne, uprzęże, postronki, pasy rzemienne, koła wozowe, wirówki, ż: ao, 
smary i t.-p. 

„Pion zazupuje każde ilości zboża i płaci ceny targowe. 

„Plon“ ma na składzie zboże siewne, mąkę, oraz paszę, jak siano, otręby i melasse. 

Dla członków mydło po 110 marek i świece po 60 marek za 1 kg. 

Przy hurtownym odbiorze rabat. 

Udział wynosi 250 marek, wpisowe 10 marek. 

Dawnych członków uprasza się o dopłatę udziału. 
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arzystwo agrarmo-QSadh 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


IL/B 


Y Lwów, ul. Halicka 21, I p. — Sekcja: Kraków, ul. Czysta 6. Il p. 


] upoważiiione reskrypiem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9133, na 

I podstawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1 września 1919 r. (Dz. ust. Nr 78, 1919 poz. 428), objęło 
z Gniem 20 grudueia 1919 r. organizację obrotu ziemią w ramach i z tendencją ustawy agrarnej 
zd 10 lipca 1519 r, w którym to celu podejmuje wszelkie prace, pośredniczące między właścicielami 

iE więlszych obszarów zemekich, mających zamiar dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośna 

i | umowy, za wykonanie których obejmuje porękę, przyczem zaznacza się, źe transakcje, wykony- 
wano przez Fewnrzysiwo, mie wymagają | 8esknego Zezwolenia rządu, 


l 6) [3 LJ 
Towarzystwo ergarmizeje grupy esednicze małorolse, celem osiedlenia ich na obszarach, 
do sprzedaży przeznaczonych, twerzy takze średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego 
| celu zmierzające, roboty techniczne, pomiarowe, meljoracyjne i budowlane, destarcza osadnikom po. 


trzebisych materjałów, względnie getowych budynków, oraz udzieli lub zapośredniczy w udzie- 
laniu kredytu nabywcom małorolnych gospodarstw na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a ewen- 
tualnie także na zakupno gruntów. - 
Erzy twerzemiu gespodarstw inalorelnych dla inwalidów armji polskiej, stałej 
i slučky ćwerskiej, tudzież podzaitejskich Kolonij dla urzędników i służby państwowej, 
udzieli Towarzystwo jak nagdalej idącej pomocy. e. 
Towarzystwo zapośredniczy także w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem: 
l skich na cele oddłużenia majątków, na parcelację przeznaczonych. f 
| Pragnącym nabyć grunta we wschodniej Małepoisce, szczegółowych informacyj udzielą Selkeją 
| samimnicza Towarzystwa agrarno-osadniczego, kraków, ulica Czysta L. 6, IB. piętro, 540 
| 
| 


Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Kulpa. — Wydawca: Katolicka Spółka Wydawnicza. 
Jzcionkąmi Drukarni Literackie: w Krakowie nica Jagiellońska L 10 pod zarządap L K Górskiego 


